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V sprawie 1 v. . jakiej zbrodni stanu podoju 
\che Zły. koresjftjdem-ję ze Lwowa, piszącą, 

sjioiy-z między stańczykami krakowskimi a 
Lkiomi dziennikami T/ad wyświadczył partji 
[wskicj milą uslusę, przystępując do ściga- 
fspiskowońw-1 lwowskich.

lutro pierwsze po świętach posiedzenie 
(tawskiej Izby podiów. Na porządku dzień- 

jrawozdania komisji ugodowej. Komisja 
lida w projektach rządowych niektóre 
1 ; z których główne podniesiemy.

do austro-węgierskiego Związku handlo 
Mego- Traktaty handlowe uia zabierać 
"r spraw zagranicznych jak dotąd, ale w 
'ieuiu z dotyczącymi ministrami Lchu-

[dlowych, a jeżeli porozumienie między obiema 
Ifowami w pewnym oznaczonym ustawą tenuL 
| do łkutku nie dojdzie, minister spraw zagr. 
owiązany jest wypowiedzieć na żądanie jednej 

Iłowy.
1 ^Oznaczono v? zasadzie zniesienie wszystkich 
fiu* h okr(ęgóvv cł>»wych. (Wykonanie tej zasa- 
nzależy od wykończenia poi to w Tryeście . 

idowania wdiiych iuagazyD<>w )
Wreszcie uchwalono rezolucję w sprawie 

ktywów! centralnych (jaki jest ich stan, i aby 
|ięilzy olbie połowy państwa odpowiednio podzie­
je zost!ały 7

f, dołączonych wniosów imiiejszości jedeD 
ila nas ważny;
Drj art. 11 . jako alinea 2. dodać: „Sprze- 

dla bydła po cenach zuiżouych na cele 
mogą obie połowy zaprowadzać u siebie 

I s t n i e  w drodze nstawodawczej, wsze- 
| zachowaniem odpowiedniej kontroli. Ta 

cena nie może jednak wynosić mniej jak 
a. za 100 kilo chlor- natrium.“ — Wo- 

|wuiesione przez p. Grocholskiego, pod- 
jf Grocholski, Beess, Hohenwart, Ko- 
ILienbacher, Prażak, Skene, Walterskir- 
paum, Dunajewski, Juzyczyński, Kopp, 

Schaup Speus, Weinrich — zatem z 
Di fr -.kcyj.
jdo ustawy wykonawczpj do ogólnej ta 

tej, poczyniła komisja małe zmiany w 
ceł w złocie i ceł dyferencjoualnych, 

lądowi szersze prerogatywy niż projekt 
WUOSM.

wniesiono, prawie do każdego z osobna towaru, j 
O- zmianach, jakie komisja węgierskiej Izby 

posłói/ poczyniła w kontrakcie z Lloydem trye 
st.eńskiin, jużeśmy wspominali Domysł, że W ę­
grom chodzi o to, aby miały jaką kompensatę 
przeciw zmianom, jakie by Rada państwa w ślad 
za swenii komisjami ugodowemi poczyniła w u- 
slawach ugodowych, utrzymuje się ciągle Wia 
domy jest opór komisji Rady państwa przeciw 
podwyższeniu cła od kawy, za którem są Wę­
grzy, dalej w sprawie kwotowej, długu 80-milio- 
uowegoitp. Wszelako domysł to nie jedyny Fak­
tem jest, że w Przedlitawii była żywa agitacja 
przeciw odnowieniu kontraktu z Lloydem, z po 
wodu, że Lloyd manipulował raczej na korzyść 
Włoch j.»k handlu Austro-Węgier; że brał sub 
weneję zbyt wysoką; że okręta jego płyną po­
woli, tak, iż up listy na Wschód zamiast i; go 
parowcami, posyłane bywają przez W łochy'do 
Briuuisi, zkąd je zabierają o połowę szytyecj 

_  ; . . .  . „ . , płynące statki towarzystw angielskich i franduz
^ o h u  lip.ów uonan n ; obie połowy urają ^jc},. L.ovd pobiera węgiel augielski al nie 
o rit maga.’ się wypowiedlzeu.a ^ t ^ o w  au, tro-wagiewki i'o. I

Węgrzy jednak chcąc port swój w $iece 
(Fiumie) wyforsować na równy tryesteńskiiemu, 
pragnęli połączenia go z Anglią, Wschodem a 
przedewszystkieiu Dalmacją i Włochami, przez 
rząd swój główuie poparli odnowienie kontraktu 
z Lloydem, pod warnukiem spełnienia wspomnia­
nych ży :zeń. Tak się też stało. Oba rząldy za-, 
warły pod terni warunkami preliminarz nowego 
kontraktu z Lloydem, warując przytęp, aby. 
część węgli* pobierał z kopalń przedlitawskich i 
węgierskich, i zniżając subwencję. j

Przedlitawska komisja ugodowa jluż przy­
jęła ten preliminarz — gdy nagle węgierska 
mimo oporu rządu, odrzuca, a to za naleganiem 
pp. Kerkapolyego i Somssicha, byłych Efiiuistrów, 
i Wahi manna, a więc przewódzców sl puuictwa 
większości czyli rządowego, należących jawniej 
do obozu deakistów. Zdaje się, że Utałaiył tu 
wpływy angielskich właścicieli okrętowych, któ­
rzy oddawua znoszą się ze sferami węgierskie- 
mi, i przyrzekają utrzymywać te same, przez 
Węgrów żądane Unie transportowe, na jakie już 
Lloyd przystał, ale za cenę znacznie niższą. 
Może też Węgrzy ostatecznie obliczyli, że owe 
linie w istocie nie przyniosą im spodziewanych 
korzyści, że zatem marnowaliby pieniądze, ja- 
kieby na subwencję dawali. A i co do odbytu węgla 
węgierskiego powstały wątpliwości, mianowicie 
czy by był przydatny dla marynarki, a zatem 
czy można Lloyd zmusić do spełnienia odnośne­
go warunku, gdyż komisja uchwaliła artykuł co 
uO węgla polecić Izbie do przejęcia dopiero v,;g

h „J.. i i ,! .-i, Idy,. ’ężeli_—^pizfid_rojbibr**‘ tej spraw.y.w Ta.
porłwyższemit ci* orLAiłeju skam egoy^  —  dowodnie' stwierdzóneui zostanie, Ze przy­

najmniej węgiel pięcio-kościelski posiada wyma­
ganą siłę opałową.

stawowa żądała, aoy koszta wystawy kroackiej w 
sumie 20 0  z ł pokrył komitet oentralny (obejmu­
jący wszystkie kiaje korony śvr. Szczepana). Ko­
misja centralu? przystała na urządzenie samo­
istnej wystawy kroackiej, i ua iianie owych 200C 
zł., ale pod warunkiem, aby napisy były nie- 
tylko kimackio. ale obok i madiarskie. Z tego 
powodu /komisja kroacka jednomyślnie się roz- 
wio;zała / i sprawy wystawowe złożyła w ręce 
zagrzebskiej Izby handlowej,: aby mogła być 
pomocną tym wystawcom kroackim, którzy by 
wystaw ,i paryzsą koniecznie obesłać zechcieli, i

[wprowadzenia akcyzy od niego, główna treść 
Iż jest powszechnie znana. W  mctywaeh pod­
niesiono między innemi że ts akcyza spowodo­
wałaby gnieniegdzie zaprowadzenie podatkn bez­

pośredniego, mianowicie w miastach, używają- 
fcych nafty do oświetlahia nlic, gdyż w razie 
zaprowadzenia tej akcyzy musiałyby nałożyć 

I kilkoprocentowy dodatek na cele oświetlenia.
Co do ogólnej taryfy cłowej, zmiany nie­

znaczne poczyniła komisja, z wyjątkiem wiado- 
.mym, że odrzuciła podwyższenie cła od kawy 
uiepalonej z 16 ua 24 złr. za 100 kilo, a palo­

n e j z 21 na 30 złr Wotów mniejszości mnóstwo

Sejm kroack oędzie jeszcze w bieżącym mie­
siącu pouownie zwołanym w celu prowizoryczne­
go przedłużenia węgiersko-kroackiego stosunku 
kwotowego — do końca czerwca lub do końca 
grudnia, — w której to sprawie toczą się obe­
cnie rokowania między rządami węgieiskiiu a 
kro&ckim.

Między Kroacją a Węgrami wybuchł spór 
z powodu wystawy paryzkiej. Kroacka komisja wy-

f£orowanie drog p o k rjo w i.

Długo dyplomac me mogli się zgodzić 
ze sobą co do tego, jaki ty Ipł nadać tej no­
wej i w dziejach nieznanej akcji, jaką od 
dwóch tygodni prowadzi Anglia w Peters 
burgu. Aż wreszci* Carnarvon wpadł na 
szczęśliwy pomysł i określiwszy, że oua nie 
jest aui wmieszaniem się (interwencją) ani 
pośrednictwem (medjacją), nazwał ją po pro­
stu: „ t he  ov  e r  t u r e s  o f  p e a c e * .  co 
dałoby się przetłumaczyć : przez torowanie 
drogi do pokoju, otwarcie : rokowań poko­
jowych.

Przejrzmy ich przebieg i rozpatrzmy w 
jakim stanie znajdują się one obecnie. Z 
góry jednak podnieść musimy fakt ważny i 
charakterystyczny, że rokowania te odby­
wają się nie piśmiennie, ale ustnie, to jest 
w sposób tak zwany „gabinętowy,“ polega­
jący na tern, że dyplomaci, prowadzący ro­
kowania, nie doręczają sobie żadnych not, 
lecz wypowiadają rzecz swoją ustnie, a dla 
dokładności wyrażeń udzielają sobie nawza­
jem Dotatek. Jest to w hierarchii dyploma­
tycznych korespociescyj ęajniż3zy stopień 
rokowań, najmniej niebezpieczeństwa pocią­
gający za sobą, największe otwierający furt­
ki. Następnie podnieść jeszcze musimy i to, 
żś rokowania odbywają się i wyłącznie w Pe­
tersburgu i wyłączuie pomi ędzy Loftusem a 
Gorczakowem. Zatem odpowiedzi moskiew­
skich dostarcza gabinetowi Jagielskiemu nie 
Szuwałów, bawiący w Lo wie ale Loftus, 
£raftV/w*jąćy -w ^G iT T ikzer a
nie Szuwałów, zawiadamia Moskwę o po­
stanowieniach Anglii. Po tych szczegółach, 
które wiele światła na sprawę rzucają, 
przejdźmy teraz do historji rokowań i do 
ich stanu obecnego.

Dnia 26. grudnia ua żądanie Anglii 
wystosował sułtan do uiej prośbę, aby go 
zbliżyła do cara. Tegoż samego dnia Loftus 
otrzymał odpowiednie instrukcje, pomimo że 
uie zwoływano w Londynie Rady ministrów 
i że dnia tego znajdowali się tam tylko lord

Beaconsfieid i lord Derby, a także i królo­
wa. Świadczy to, że gabinet powziął już 
był naprzód odpowiednią uchwałę i był 
przygotowany na ten niby to samodzielny 
krok Turcji. Nazajutrz we czwartek, Loftus 
ustnie zakomunikował Gorczakowowi żądanie 
Turcji. Kanclerz moskiewski przyjął nader 
grzecznie krok Anglii, przyrzekł na sobotę 
odpowiedź, dostarczył jej jeduak dopiero w 
poniedziałek, d. 31. grudnia Duia 2. sty­
cznia gabinet angielski zebrał się w kom­
plecie i naradzał się nad odpowiedzią mo­
skiewską, która według raportu Loftusa tak 
brzmiała :

„Moskwa, lubo również gorąco jak Tur­
cja pragnie pokoju, widzi się jednak zmu­
szoną, przed rozpoczęciem rokowań w tej 
sprawie upewnić się o szczerości uczuć swe­
go przeciwnika. Owoż wyrazem tej szczero­
ści byłaby prośba o rozejm, zwłaszcza że 
zgodnie ze zwyczajami dyplomatycznemi, ro­
kowania o pokój powinny być zawsze wy­
przedzone rokowaniami o rozejm. Ponieważ 
jednak rokowania o rozejm zależą od mnó­
stwa szczegółów strategicznych, i dla tego 
prowadzone być mogą jedynie przez główne 
kwatery wojsk na obu teatrach wojny : prze­
to Moskwa uważa, że jedyną logiczną drogą 
w obecnych stosunkach jest, aby sułtan wy­
dał rozkaz swoim dowódzcom, żeby się po­
rozumieli z dowódzcami moskiewskimi co do 
warunków rozejrou. Car ze swojej strony 
wydał już odpowiednie rozkazy.8

Zacytowany tu ustęp Gorczaków wy­
powiedział ustnie Loftnsowi i oprócz tego 
dostarczył mu go w odpisie. Dodał zaś je­
szcze ustnie, że Moskwa nie myśli nalegać 
na rozejm (armisticium) we właściwem zna' 
czeniu tego słowa, lecz że gotowa przystać 
na proste „zawieszenie broni* (suspension 
d’armes), takie np. jakie nastąpiło ku koń­
cowi lutego 1856 r., chociaż rozejm zawar­
ty został dopiero 29. marca, w wilię podoi* 
gania traktatu pokojowego.

Jakkolwiek Moskwa przystać gotowa 
była ua proste zawieszenie broni, opierają­
ce się zwykle na zasadzie u t i  p o s s i d e -  
t i s, niemniej przecież ton, w jakim to wy­
raziła, był tego rodzaju, że w gabinecie an­
gielskim słuszne mogły powstać obawy, iż 
Moskwa odrzuci tę zasadę i wstawi Turcji 
warunki, któreby zmierzały do ułatwienia 
wojskom moskiewskim operacyj ua wiosnę 
O wykrycie zaś tych warunków szło Ai glii 
przedewszystkiem. Prosta rzecz, roli zwy 
kłego listonosza przecież przyjąć na siebie 
nie mogła. „Doręczając odpowiedź Moskwy

Turcji musi Anglia dołączyć swe 
wskazówki— pisze „Morning Post,* 
Disraelego. Ale przedtem zanim iloradj 
sułtanowi, żeby dał folgę żądariom Mosi 
albo też żeby je odrzucił, albo wreszciel 
by obrał jaką inną drogę według ŝ  
widzimisię, musimy przecież wiedzieć, j| 
rozkazy wydał car do swoich dowódz? 
Dopiero wtedy gdy poznamy warunki 
wieszeuia broni, stawiane przez Moski 
będziemy w stanie udzielić Turcj. dobrej 
rady. Zresztą, prosząc Moskwę o wyjawie­
nie tych warunków, wykażemy tylko, jak 
gorąco pragniemy oszczędzić Europie no­
wego nieszczęścia.*

Mniej więcej na tych motywach osnu­
tą depeszę wysłał lord Derby d. 3. stycznia 
do lorda Loftusa i tegoż samego dnia Loftus 
miał audjencję u Gorczakowa. Do tego mo­
mentu akcji dyplomatycznej, odbywającej rię 
w Petersburgu, sięgają nasi e informacji 
się odtąd stało, uie wiemy na pewne, 
wać zaś pogłosek nie uważamy za wła

Więc tylko zaznaczyć musimy prze! 
jaka tkwi w naszych informacjach pomiędz 
ostatnią depeszą Derbyego a przedwczoraj­
szą depeszą ajencji „Reutera*, donoszącą 
że Layard doręczył Turcji znaną odpowied. 
Moskwy. Dodać wszakże musimy, że Pri 
najmniej na razie absolutnie na wiarę 
zasługują giełdowe depesze, rozsyłane z 
lina, a donoszące o zupełnem zerwaniu 
kowań. Berlin obecnie kontr minę zak 
pod Wiedeń i gra uporczywie ua bai s  

Ale ua chwilę wróćmy jeszcze doj 
tywów, któremi uzasadnił Derby prag 
Anglii poznania warunków zawieszenia 
ni, stawianych przez Moskwę. Mo ty 
zręcznie ułożone łudzić mogą bardzo.

Po zdjęciu jednak dekoracji, w; 
one, że Anglia pragnie c o n t e  que  
dowiedzieć się, czego też od wodzó 
kieł zażądają wodzowie moskiewsc; 
keto żądaniem nie myśli Moskwa 
j Jtiego szkodliwego dlajajej f a i t
p i l .  OwOżTHsjlOjrti .
tych warunkach d* riedziećjb^i. Jy zara 
najprostsza: doradzić Turcji auy
parlamentarzy do główych kwater moskiew­
skich. Turcji krok taki do niczego przecież 
nie angażuje i pozostawia jej swobodę o 
rzucenia warunków, gdyby się okazały zby 
uciążliwemi. Jednakże Anglia nie uczyniła te­
go, zkąd wnosimy, że obawiała się Mo­
skwy a zarazem nie była pewna Turcji; 
przedewszystkiem zaś uie chciała stworzyć 
f a i t  a c c ó m p l i  dyplomatycznego, to jest

wysi fa,

rKuraunia i jej mieszkańcy.
Po&nąd na charakter ogólny, zwyczaje, 

obyczaje i t. p.
przez

O s  o  r  J  ę.

Bez przesady chyba powiedzieć można, że 
i większość Polonii naszej zna Rumunię zaledwie 
z nazwy. Lepiej obeznani z historją ojczystą, 

[wiedzą tyle — że owe tak zwane dawniej Mul- 
|tauy i Wołochy leżą gdzieś na drodze do Tur- 
[cji; a ztąd wmięszane bywały zawsze w częstych 
fa lk a ch  polskiego oręża, broniącego dzielnie gra- 

ic swoich, i rozlewu na zachód osmańskiej po- 
jtęgi; że wielokrotnie królowie polscy od Ja­
giełłów do Sobieskiego, kusili się, choć zawsze 
leeowocnie, o obsadzenie jednym z członków 
Wiojej rodziny, hoBpodarskiego tronu tych krain, 
h i zyskania z nich tym sposobem trwałego 

•zymierzeńca. Dalej, gdy walki owe ustały, 
£inął pośród nas i posłuch o tych ziemiach, a 
|ś więcej niemal słyszymy o każdym ze sta- 

Nowego świata, niż o Mołdawii i Wołosz- 
pie połączonych pod nazwą Rumunii. Zdziwi 
łięc może nie jeden wyczytawszy, że jednak 
ta ta literalnie z nami graniczy, że można 
^iać do niej posługując się jedynie ojczystą 
_ą mową, a nawet i po za granicą rumuń- 
Iznaleść wiele wsi czyato ruskich, łatwo 
łamem rozumiejących po polsku. Przyczyną 
Iwania tak bliskiej krainy i jest i zede- 
Itkiem podrzędna rola, jaką zajmywała za- 
|W politycznym świecie, mimo niezaprzecze- 

awnej swej egzystencji. Jako prowincja 
kiego państwa, pod nazwą Dacji, była nie- 
ego Sybirem, tu bowiem wysyłano wszel- 
przestępców szkodliwych społecznemu po- 
[wi mocarstwa. Charakter tych pierwotnych 
tańców, musiał być dość silnym i samo- 
rm, gdy nie ulegli wpływom obcvm wśród 
pek narodów, potrafili utrzymać się w 
i i zachować pierwotnej narodowości ce- 
lyk i obyczaje po części i pozostali za- 
Iniemal, anomalją, jako szczep czysto ła- 
Iwśród słowiańskiego zewsząd otoczenia. 
\azańców wygnanych, wybiła snadź wtedy 
[piętno fatalne moralnego upadku, starła 
aturalne heroiczne popędy, i w szasach 
pdegrać musieli rolę trzciny uginającej 
lalą obcego nacisku, co uchroniło icb od 
lia i zachowało potąd w'całości uamiej- 
•żnięj, sagarnięta podbojami Turków, z 
^zeiwami ciągle pod ich jarzmem zo­

lu Jołdo-Wołoszczyzwi nie mogła 
iy sphie sam^BłneefLMtu. 

łożeniem

Zachodu, nie miała ni okazji do odegra. poli
tycznej roli w świecie, ni dostatecznej moralnej 
i żywotnej siły, wzbudzającej w narodach poli­
tyczne instyukta i wielkie pragnienia.

Bez historji. bez tradycji, spała długo snem 
niewiniątek rozbudzana tylko morderczym cie­
mięzców mieczem, lub podżeganiem do walk 
wspólnych, najprzeciwniejszych zwykle jej włas­
nym interesom. Od czasu do czasu któryś z ho­
spodarów zajaśniał wydatniej zdolnością rycer­
ską lub administracyjną, lecz były to stosunko­
wo błyskawiczne chwile, niezdolne rozświecić 
trwale wszechstronnej pomroki nad tą ziemią 
zawisłej. Z jarzmem tureckiem oswoiła się nie­
jako, gdy nie było przykładu czynnych usiłowań 
wydobycia się z pod tegoż, i gdy owszem na­
jazdy polskie, mogące być jej dzielnem w tern 
poparciem, przyjmowała po większej części nie­
ufnie i odpornie. Stefan czelmare (wielki) naj­
wyżej w pamięci ziomków czczony, był owym 
właśnie hospodarem, który za Jana Albrechta 
wpuściwszy niby przyjaźnie Polaków ku Turcji 
idących, napadł ich potem podstępnie w buko­
wińskich lasach i o krwawę klęskę przyprawił. 
Turcja mogła za to swobodnie przez ciąg wie­
ków wbijać na pal, lub ścinać głowy całym ro 
'dżinom prywatnym i hospodarskim i nie dalej jak 
przed stu laty jeszcze Ghika przypłacił jeszcze 
głową protest swój przeciw odstąpieniu Buko­
winy na rzecz Rakuzkiego państwa. Od tego je­
dnał; czasu, a mianowicie od początku dziewię­
tnastego wieku, Mołdawa i Wołoszczyzna wiel­
kim uległy zmianom. Po oswobodzeniu Grecji, 
mocarstwa wpłynęły i na ulżenie więzów państw 
naddunąjskich. Mołdawa z Wołoszczyzną zy­
skały autonomję kompletną.

Turcy, którzy do tej pory zajmowali wszyst­
kie sądowe i administracyjne urzęda, i dzierżyli 
w każdem nawet miasteczku doraźną wykonaw- 
czą władzę, opuścili zupełnie te krainy, które 
też olbrzymim krokiem posuwać się odtąd za­
częły na drodze cywilizacji i postępu, i wzrastać 
w poczuciu swej narodowej godności. Wysokiej 
Porcie zostało jedyuis tytularne zwierzchnictwo 
i pewien haracz, niezbyt re*rułaruit płacoi 
(obecLie zaległy już od lat kilku). Prawdziwym 
jeduak reformatorem księstw tych stał się do ie- 
ro Kuza. Wybrany z pomiędzj bojarów jednr - 
zgodnie na księr i hospodara obu krain, zaczął 
od tego, że nie chciał stawić się w Stambule 
inaczej, jak za odebranem zapewnieniem, że 
przyjęty będzii ak każdy obcy panujący, do­
tychczas boriem, hospodarowie po wyniesieniu 
swem udając się ł hołdem do sułtana, nie ina­
czej jak na klęczkach, ze spuszczoną do ziemi 
głową pustępować musieli do podnóżka tronu, 
dla ucałowania papuci Jogo Wielkości. Jednym 
zamachem wprowadził Kuza kodeks Napoleona, 
zniósł klasztory, będące prawdziwemi gniazdami 
próżniactwa i strasznej demoralizacji, a tak li* 
czne, że. w samym Niamcu zastał 1.000 mnienów 
gromadzonych, z których w ięks^  część zabra/

kazał do wojska, a resztę starych porozsyłał w 
różne strony, klasztory żeńskie pootwierał, o- 
głaszając unieważnienie ślubów zakonnych dla 
młodszych i lat 50ciu — z czego wiele korzy­
stało wszedłszy w świat i powychodziwszy za 
mąż. Odtąd bardzo ograniczona liczba klaszto­
rów, mieści samych tylko starców, przyjmować 
nowych adeptów wolno jeszcze, ale tylke takich, 
którzy pół wieku przeżyli swobodnie na świecie; 
nie są to już więc właściwe kiaBztory, ale jedy­
nie domy schronienia, z bardzo jednak przytem 
zaostrzoną klauzulą.

Dalej — usamowolnił chłopów oddawszy im 
grunta na własność i nadawszy im prawo gło­
sowania na wyborach ; nakazał urządzenie rad 

; gminnych i szkółek wiejskich; słowem, zrobił 
' wszystko co tylko kraj postawić mogło jak naj­
spieszniej na równi z cywilizowanemi krajami 
Europy. Do wprowadzenia w życie tak radykal­
nych reform, użyć musiał całej energii żelaznej, 
despotycznej w oli; to też nie dozwolono mu do­
prowadzić do końca chwalebnie zaczętego dzieła, 
i ci sami co pierwsi go wybrali, w dziewięć lat 
później napadłszy go w nocy, zmusili do podpi­
sania aktu abdykacyjnego. Czyn ten świadczy 
fatalnie przeciw Rumunom, wykazując ich mo­
ralną niedojrzałość. Stracił wiele kraj z upad­
kiem Kuzy, pozostałe jednak pomuikowe dzieła 
jego postawiły Rumunię już na wysokości, z któ­
rej strąconą być może chyba wielkim katakliz­
mem politycznym.

Chcąc mówić „ mieszkańcach Rum uuii prze­
dewszystkiem uadmieuić trzeba, że w mało któ­
rym kraju europejskim, jest tyle co tu kast spo­
łecznych, wybitnych rasą, z których każda za­
chowuje odrębny swój cha* ikter

Panowie czyli bojary, zasadzają arystokrację 
swą na czystości rumuńskiego pochodzenia, na da- 
wnem posiadaniu ziemi, na pochodzeniu wreszcie 
od jednego z panujących hospodarów. Brak dzie­
jopisarzy, czyteż ważnych godnych opisania fak­
tów dziejowych, w którychby odznaczyć się mo­
gli, spowodował brak wszelkiej innej tradycji; 
nie mają też herbów ni tytułów swoich; ci chy­
ba, którzy z Włoch, Węgier, lub innych państw 
tu przybyli i osiedlili się od dawna, przecho­
wują te oznaki, z pierwszej przodków swych 
ojczyzny

Bojar, to niby szlachcic polski, mniej jednak 
niż szlachcic co do znaczenia szlachecko-rycer­
skiego tego Błowa, więcej zaś niejako przez to, 
że bojarzy, mniej liczni naturalnie w mniej roz­
ległej krainie, nie rozdrabniali się jak u nas, a 
nie mając znów okazji do zbytniego wyniesienia, 
uniknęli tego -ozdziału na magnatów, średnią i 
zagonową szlachtę, jak to u nas miało miejsce 
ze szkodą nie tylko prywatnych ale i krajowych 
interesów. Od czasu Kuzy, który, nieprzyjaciel 
wszelkiego wyróżnienia, 2niÓBł nawet porazdawa- 
ne zdawna przez Turcję i przsćhrwywane 
rodzinach tytuły, w rodzajn naszych 1 
' aroB*** iii)- DgtSŚk w "

tyczne; o ile szczere jednak, trudno zbadać. — 
Szykanują np., i dość słusznie, gdy kto jakim 
zagranicznym dawnym, czy nowo kupionym, ty­
tułem się pyBzni, gdy sukcesyjne herby i barwy 
każe malować na ekwipażach i odbijać na bile­
tach, często jednak słyszeć Bię dają w towarzy­
stwie ntyskiwania na mezaljanse. „Co to za cza­
sy, mówią np. Miklesko wydaje córkę za Dnkę*, 
albo. WyoDraź sobie Cziolak żeni się z panną Ka- 
nano!“ Naturalnie, cudzoziemcowi trudno od­
gadnąć kto tu mezaljans robi. Swoją drogą dzi­
wnie czasem nazwiska swe lekceważą, przemie­
niając je dowolnie. Niejaki np. Boldur, zwinno­
ścią rnchów przypominał zająca, przezwano go 
więc Jepuriano (zajączek) — ta nazwa służyła 
mu nie tylko do śmierci, ale spadła na jego sy­
nów, których dziś mało kto nazwie inaczej; in­
ny znów fizjonomią lwa przypominał i dostał 
przydomek Leuca — t. j. lwiątko; takich przy­
kładów wiele naliczyć można; ztąd nawet pe­
wnie pochodzą nazwiska dziwne w znaczeniu 
rumuńskiem jak: Gurica (buzia), Paun (paw), 
Boldur (Bzpilka) itp. Powodem takich przekształ­
ceń jest i to może, że nazwiBk między Bobą bar­
dzo mało używają; w mowie prawie nigdy, a w 
listach tylko na kopercie. Do zupełnie niezna­
jomych mówi Bię i pisze: Panie Janie, panie 
Konstanty itp., n. b. po większej części używa 
się tych imion w zdrobnieniu, jak Ko u Jauku, 
Kon Kestaki itp.

„Kon* pisane przez C, znaczy pan, ale jest 
także skróceniem od Kukuan; do tego ponieważ 
mają małą liczbę uprzywilejowanych imion, co 
narazićby mogło na pomyłki, więc i zdrobnienia 
te urozmaicają Bię np. od Jana Juan, Janku 
Joanika, Joanica; od Konstantego Kostaki, Ko- 
stika, Kosti, Sticu itd., jak rodzicom podoba się 
zdrobnić imię dziecka; takie zdrobnienie pozo­
staje mu do końca choćby najdłuższego życia, 
to nie tylko równi, ale chłopi i słudzy wszyscy 
inaczej go nie nazwą; to samo ściąga się i do 
kobiet. Najstarsze panie nazywają imieniem, z 
dodaniem po większej części „Duka*, co wła­
ściwie zuaczy panienka, np. Daka Maija, Duka 
Katmka; bardzo rzadko, gdy która już jest bab­
ką chyba, dostaje tytał Kukuany 0  D Panów 
też, szczególniej niżsi w mowie rzadko nazywa­
ją Bojar lub Kukuan, ale zdrobniale KonaBzn 
t. j. panicza.

Uderzające to jest, że średniej klasy Rumu­
nów nie ma wcale; są tylko bojary i chłopi. 
Wszyscy kupcy, rzemieślnicy, muzykanci, cukier­
nicy, aptekarze, księgarze itp., słowem, w ie l­
kiego rodzaju przemysłowcy, jacy osiedleni po 
mi&Btacb Stanowią u nas prawdziwe Jądro n? 
rodu, i tutaj złożeni J% z ODcych jedynie ży*"^ 
łów; do tej katego**55 doliczyć takż^moż 
8Zą cześć lekarz
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łęziach przeważnie przez cyganów. Dorożkarze 
są po większej części Moskale z jakiejś dziwneji 
sekty starowierców, którzy prześladowani u sieJ 
bie, tu się wynoszą, i wzbudzają podziw dziwrnr 
mi obrzędami swego wyznania; nigdy np.r-* 
widziano ta pogrzeba żadnego z takich kacap 
czy jak ich tu zowią Lipow&nów; ztąd umięś­
nię, że umarłych swoich palą, lecz tak umieją 
wykręcać się i opłacać, że dotąd policja nic ni­
by na pewne o tern wykryć nie zdołała; faktem 
tylko powszechnie znanym jest, że wszyBcy u- 
marli znikają bez śladu.

Ormianie, a właściwie Armeńczycy (z 
menii bowiem wygnani przez Turków, osied 
się w Europie), stanowią ta zupełnie odrę! 
kastę. Gdy u nas zyskawszy wnet obywatelstw 
zespolili się zupełnie z narodem, są dobrymi I 
lakami, i jako tacy, naturalnie nierozróżni 
w niezem od staregc Lechitów plemiej 
tutaj, będąc przyjęci pogardliwie, znosz 
zaledwie dotąd, traktowani często niemal 
wno z żydami, żyją odosobnieni prawie zupl 
nie, i przez to zachowują też swój oddzieli 
charakter, zwyczaje i język nawet, co trudne 
czyni zespolenie z narodem, choćby w dalsz 
przyszłości. Oddani najprzód wyłączuie handlJ 
wi, przyszli do wielkich mąjątków, pokupowaf 
dobra ziemskie i miejskie nieruchomości, odzna 
czają Bię dziś wykształceniem lepszem nieraz,! 
jak niejeden z Rumunów; mimo to nie podnieśli! 
się wiele w opinii tych ostatnich; a chłopi iaf 
wet, mówiąc choćby o najbogatszym właści i lu 
dóbr Armeńczyku, nie nazwą go nigdy bojar, ale 
„ArmauM, i to z pogardliwą miną i akcentes 
Nieszczęśliwszą jeszcze moralnie kastą są tut 
żydzi. Mimo kodeksu Napoleona, mimo rozsiewa 
nych na ten cel pieniędzy, mimo opieki i wsta 
wiania sięAuBtiji, pozostali zawsze wyjęci^ a 
ogólnego równouprawnienia. Nie woluo im itupą 
wać ziemi, nie wolno żadnego piastować urzę..u 
są tylko cierpiani jeszcze jako potrzebni do dal 
wania pieniędzy bojarom, do podnoszenia zyskói 
z propinacji, i obdzierania chłopów. Kilka ras| 
masakrowani i wypędzani, wracali jeduakżtl 
rozlewali się na nowo. po kraju, znosząc pokor 
nie wszechstronne .sz l̂utoy,; widać, że zyski, cii 
guione z tej nieprzyjaznej sobie zienu, ^owjm 
opłacają im to wszystko. ProletarjaŁ^hłj 
składa się jeszcze z trzech ras oddził! 
pełnie: Rumunów, Rusinów i cyganów, 
czńą właściwością tych trzech żywiołów ł( 
nistwo i pijaństwo, zresztą typy o m m M  'i  
tnie. GMop rumuńskiej ras” , o jehLu ; 
anie^ych rysach- 
regularnością



t\vy, to jtMuo z dwoj 
ly : —  albo. ,?c równo-

  [odrzucić zręcznie pro-
^cje Moskwy, albo też, że po ostatniej 

kryzys w Konstantynopolu, po adresie Izby 
tureckiej, a przede wszy stkiem po zamiano­
waniu Reufa baszy, ministra wojuy, naczel 
nym wodzem wojsk tureckich, Anglia czuje, 
że silniej i sprężyściej trzyma Turcję w 
swem ręku i że usunięte jest niebezpieczeń­
stwo, aby Turcja po za jej plecami porozu­
miała się z Moskwą, Ta ostatnia alternaty- 

wydaje się nam najprawdopodobniejszą, 
sama sytuacja dzisiejsza nakłada szcze- 
inacisk na fakt zanominowania mini- 
rojny naczelnym wodzem wszystkich 

k̂ tureckich w Europie. A znowu pra- 
niepodobna nam przypuścić trzeciej 

Intualności, to jest, że Moskwa odkryła 
flii warunki, jakie stawia co do zawiesze- 

broni.

ybory do Izby handlowo- 
przemysłowej we Lwowie.
W drugiej połowie bin. mają się odbyć wy­

bory do Izby handlowo-przemysłowej we Lwo 
wie.

Jest to sprawa ważna nietylko dla bezpo­
średnio w niej interesowanych kupców, 'fabrykan­
tów i rękodzielników, lecz przyszły skład tej 
Izby, jak niemniej pytanie, kto będzie jej prze­
wodniczącym, nie może być obojętnym dla niko­
go, zajmującego się sprawami krajowemi.

Że w kołach, uprawnionych do udziału w 
borze członków Izby handlowo-przemysłowej 

iwowie, toczą się jaż teraz poafne poroza- 
tnia co do przyszłego jej składa i co do 

prezesa, że nawet rozwinęła się w tym 
lie agitacja niewidzialna, cicha, lecz nie 

Tej przeto energiczna, a nawet namiętna, jest 
Zupełnie naturalnem, i dziwićby się można, gdy­
by inaczej było. Oprócz tego bowiem, że są tu 

grze ambicje osobiste, podsycone materjalnym 
|nteresem, zachodzi wobec panujących u nas nie- 

zczęśliwych stosunków społecznych jeszcze jedna 
łiczność, obostrzająca antagonizm stronnictw, 
|e ścierają się w kwestji przyszłego składa 
Ijszej Izby handlowo-przemysłowej. Mianowi- 
|edna część naszych kapców i przemysłow- 
, zapatruje się na obowiązki swojej Izby re- 
pntacyjnej ze stanowiska wyższego, mającego 
pin ogólne interesa ekonomiczne kraju, gdy 

część pamięta tylko o widokach swojej 
|i politycznej; chodzi jej więcej o to, ażeby 

Izby weszło jak najwięcej członków po 
Icku mówiących i czujących, zaś pytanie, 
\kandydaei znają się na sprawach, które 

yć por uczone ich opiece, o ile są zdolni 
snej, wytrwałej i bezinteresownej walki 
ra handlu i przemysłu krajowego — jest 

drugim planie.
nożerny, i bynajmniej też Hie mamy ża­

lić tego, iż wybierania w skład Izby 
-przemysłowej n&jnaciętszych Prusaków, 
kasto nasze posiada, nie można inaczej 

■ . L pjjyba Ą, p0]ityozuą
rą demotfetraćią przeciw- 

Jzywioło3S**Blodowemri. Pomijając już bo- 
... m tę okoliczność, il  bez pożytku dla sprawy, 
kt&rej Izba handlowo-przemysłowa ma służyć, 

kczyni się przez to w oczach ogółu całą instytu- 
|ę niepopularną, to znów z drugiej strony o u- 
ioluieniu kandydatów na jej członków w grun- 

Eie rzeczy nie polityczne ich poglądy, lecz inne 
zupełnie przymioty powinne być rozstrzygają* 

Lcemi.
Tu bowiem nie o to chodzi, czy kandydat 

ia członka Izby handlowo-przemysłowej jest ży­
łem lub chrześcianem. Niechaj on tam będzie 

Isobie czem chce, byle tylko charakterem swoim 
(osobistym, jak niemniej stanowiskiem zajmowa­
łe m  w społeczeństwie dawał porękę, że obzna- 

omiony jest gruntownie z potrzebami krajowego 
łndln lab przemysłu, że posiada nmysł samo- 
łielny, uiedający się powodować ubocznym oko- 

ościom, śmiały sąd o rzeczach, upartą wy- 
łość w powziętych postanowieniach, odwagę 

Hlną, takt i zręczność. Takich też członków 
Syczymy jak najwięcej przyszłej Izbie lwow­

skiej.
Doniosłe a trudne posłannictwo ma lwowska 

sba handlowo - przemysłowa, bo z większemi 
iziekolwiek indziej trudnościami ma u nas 

lalczenia nasz przemysł i handel.
TOto najprzód zarówno handel nasz jak i 
Imysł zostają ciągle jak pod obuchem, pod 
rgnębiającym wpływem braku płynnych kapi- 
jpr w dostatecznej do bieżących potrzeb swoich 

Różne na ten stan rzeczy składają się 
ry i okoliczności, lecz jedną z naj ważniej - 

przyczyn wysokiej stopy procentowej od 
rki płynnej na lwowskim placn, są bezwąt- 

lia uciążliwe warunki eskontu weksli tutej- 
fch w Banku narodowym. Niechaj kasy tegoż 
|ku staną się przystępniejszemi dla tnterjszego 

lemysłn i handlu, a wtedy potanieje kredyt 
' prywatnych instytucjach pieniężnych i w ogóle 

interesów stanie się mniej uciążliwym. Te 
Mniejsza Izba walczyła jak mogła przeciwko

,zu zn ***T ^ św ia tow y u  
7-  . ! arterji kolB ^ych  być pSTInuo — mianowicie
^CZ“ ostatnią ewpą Zachodu z północnym i środko

wym Wschodem Europy. Dotychczas Brody, Pod* 
wołoczyska i Suczawa stanowią ważne pozycje 
we wszystkich międzynarodowych taryfach związ­
kowych środkowej Europy, gdy stacja „Lwów* 
ma w nich takie samo znaczenie:, jak n. p. Zło* 
czów albo Bukaczowce; dotychczas Wrocław ma 
bez porównania większe znaczenie dla galicyj­
skiego handlu zbożowego, niż Lwów; w handlu 
wołami Lwów nic nie znaczy, w handlu spiry­
tusem bardzo mało; komisjonerzy lwowscy rów 
nież uiewieto mają do czynienia z towarami ko- 
louialueiiii i wyrobami przemysłu z Zachodu 
uadchodząceuii, gdyż we Lwuwie tylko tyle za­
trzymuje się z tych towarów, ile wymaga po 
trzeba miejscowa i kilkuuastomilowy okręg są­
siedni.

Lwowska Izba handlowo-przemysłowa po­
winna dbać o to, ażeby ten niepomyślny stan 
rzeczy zmienił się.

Przemysł ma jak wiadomo w dotychczasowej 
Izbie nader niedostateczną reprezentację - -  nie­
tylko ze względu na liczbę członków tej kate- 
gorji (o czem nie tu pora mówić), lecz niemniej 
także i co się tyczy dobom osób. Dość powie­
dzieć, że tak ważny w naszych stosuukaeh 
dział drzewny niema zastępstwa w naszej Izbie 
handlowo-przemysłowej. Przemysł naftowy jest 
w niej zastąpiony przez eksuafciarza, który ma 
najfałszywsze wyobrażenia o właściwościach 
potrzebach krajowego przemysłu naftowego; spi­
rytus ma równie niedostateczną reprezentację 
i t. d.

Ważuą dla kraju usługę oddałaby nowa Izba 
handlowo-przemysłowa, gdyby w miejsce dotych 
czasowych sprawozdań, ‘ w najwyższym stopniu 
niedbale i niedorzecznie kompilowanych, zapro 
wadziła wydawnictwo zwięzłych szematyzmów 
stanu handlowego i przemysłowców z początkiem 
każdego roku.

W  ogóle więcej sprężystości, więcej inicja­
tywy samodzielnej wymagać należy od przyszłej 
Izby handlowo-przemysłowej. Jedno powinno być 
dla wszystkich stronnictw hasło wyborcze 
w tej sprawie; „Wybierajmy najzdolniejszych!" 
Nie znaczenie firmy, nie religia lnb wyznanie 
polityczne powinne zalecać kandydatów, lecz ich 
osobista tęgość charakteru, talent, rzutkość i 
sprężystość.

W takim tylko razie przysżła Izba handlo­
wo-przemysłowa we Lwowie lepiej zadaniom 
swoim odpowie, niż dotychczasowa.

K o r e s p o n d e n c j e  „ ( i i& z .

Londyn 1. stycznia. 
Wzburzenie umysłów' w Ąnglji z dniem ka­

żdym wzrasta; nie tylko w obozie konserwaty­
stów, lecz i* w przeciwnym występuje parcie 
ogólne kn rozstrzygnięciu spora z Moskwą na 
drodze radykalnej. Obraz tego najlepszy daje mi 
tyng, odbyły 29. grudnia z. r. na Trafalgar-Sąuare. 
Partja pokojowa i antypokojowa wystąpiły na 
nim z niebywałą od rozpoczęcia kwestji wscho­
dniej zawziętością. Wiedząc o mającem nastąpić 
zgromadzenia robotników, w celu powzięcia wojo­
wniczych uchwał, stronnictwa pokojowe i mo­
skiewskie na godzinę przed rozpoczęciem tako­
wego, o 3. popołudnia, wystąpiły) pod kolumną 
Uelsona i w liczbio kilkuset rozłożyły się koło 
lwów. Mówcy tak moskiewscy jak pokojowi z nie­
zrównaną naiwnością rozwodzili się szeroko nad 
liberalizmem cara, z powoda domniemanego o- 
swobodzenia ludu wiejskiego, oraz podnieśli nie­
zrównaną jego szlachetność i bezinteresowność 
w obecnej wojnie; nie zapomnieli też pogrozić 
Anglji w jej osamotnienia, kładąc nacisk na an- 
tichrześciański charakter interwencji na korzyść 
muzułmańskiej Turcji. Trwało to do godziny 3., 
o której ukazał się lud tysiącami (kilkanaście tysię­
cy) poprzedzony sztandarem narodowym, a w chwili 
zagajenia mityngu, wywieszono koło mównicy 
dwa sztandary tureckie. Stronnictwo moskiewsko- 
pokojowe na ten widok zdwoiło argumentacje, 
lecz lud przyjął je gwizdaniem, witając chorą­
gwie tureckie frenetyeznemi oklaskami i wykrzy­
knikami bez końca. Moskalofile odwdzięczając

_  Tbn-ła, nie -zezgaząc 
urchSTKB^^uiTuUirziijąeych zapal.

Powiadano o mityngu, że to początek , 
próbka zaledwo tego, co będzie później przy o- 
twarciu parlamentu.

Cynizmowi i niefortunnemu niepowodzeniu 
moskiewskiego strounictwa wcale dziwić się nie 
trzeba, gdy się dowiemy, z jakich żywiołów było 
złożone. Przewodniczącymi byli kilkuuastu na­
szych starych żydów, a zaciężaymi, sama hoło­
ta, zbierana za pieniądze ambasady. Było wpra­
wdzie parę porządniej ubranych Moskali z am­
basady, lecz gdy im jakiś szewc patrjota uasy- 
pał mąki na kapelusze, nie zważając na pomoc 
policjanta, co ich eskortował, drapnęli do powo­
zu; tego ostiituitgo porwano za'kołnierz i wy­
prowadzono z placu. — Od jediOgo starego pi­
jaka żyda, obsypanego mąką, gdy zaczęto sztro- 
fować za jego zawziętą agitację z'a Moskalami, 
za którą oko mu podbito, usłyszano taką odpo­
wiedź: „Niech wszystkich Moskali) s/lag trafi 1 
ale co to szkodzi? ja chwała Panu Bogu 4 funty 
od nich zarobiłem. Mityng angielski 3 groszy 
nie wart, ale taki, to daj Boże jak najczęściej; 
ja mam swoje ludzie, jak wam będzie potrzeba, 
to dam ich za pieniądze — woni bardzo śmiałe, 
policji nic się nie boją!“— Nic dziwnego) Moskwa 
tutaj w ludzie godniejszych obrońców i zwolen­
ników nie znajdzie. \

W  harmonji z tem usposobieniem opinji pu­
blicznej znajdują się rozporządzenia rządowe, na­
pierające gorączkowo na uzbrojenia, taki na la ­
dzie jak na morzu. Dzisiejsze dzienniki ć(onoszą 
o 80 00 0  ludjan muzułmanów, którzy madą być 
zaraz przetransportowani do Suezn, a ztkiutąd 
do Europy. Uzbrajają mnóstwo łodzi torpedo­
wych', a w arsenałach dniem i nocą pracują. Zn 
wojną agitują tei. damy, i to z h a u t e v o 1 e «, 
nazywając wszystkich gladstouistów i pokojowców 
zdrajcami; usposobienie podobne udzieliło się im 
od samej królowej Wiktorji, która pragnie woj 
ny, dla podtrzymania honoru słabnącego Anglii 
Temi samemi uczuciami powoduje się dwór i 
wojsko. — Krótko mówiąc chwila stanowcza ua- 
deszła — a my co? Nie możemy nawet zebrać 
sięj aby wysłać tutaj jakiego reprezentanta, któ­
ryby podczas sesji parlamentu porozumiał się z 
członkami co do podniesienia sprawy polskiej. 
Nie koniecznie potrzebne do tego głośne imiona 
rodowe. Anglicy dzisiaj nam powiadają, że wy­
soką arystokrację polską uważają za zgniłą, z 
którą w żadne na serjo sprawy wdawać się nie ino 
żua; daleko chętniej podjęliby rokowania z re­
prezentantami naszej inteligencji, zwłaszcza tymi 
co się odznaczyli w roku 1863. — Czy tylko nie 
zapóźno będzie!

oprócz niego i królowej brały udział 
tylko dwie dauiy, ks. Beati yka i patii Ponsouby, 
Oprócz tego królowa świeżo utworzonym żeńskim 
orderem indyjskim obdarzyła margrabinę Salis 
bury, żonę serdecznego przyjaciela Oaniamma 
Po takich względach ze strony królowej, czyż 
może być jeszcze mowa o jakimś konflikcie w 
gabinecie ?

5 K  Ł e a , t i " i  i  w  o j  s i  y .

Naznaczenie Reufa baszy naczelnym wodzem 
wszystkich tureckich zbrojnych sil na europej­
skim teatrze wojny, niema żadnego militarnego 
znaczenia, bo nominacja ta nastąpiła gwoli po­
litycznych względów, jakeśmy to wczoraj zazna­
czyli w Ostatnich wiadomościach. Sulej men ba­
sza zostaje i nadal faktycznym głównodowodzą­
cym, lubo sfera jego działalności z konieczności 
rzeczy musi się ograniczać do ciasnych rozmia­
rów wschodniej krawędzi sofijskśej kotliny, która 
w danej chwili stała się pierwszorzędną obron­
ną linją Turków i objektywą moskiewskiej o- 
fenzywy.

Z Petersburga nadeszły następujące szcze­
góły o ostatnich operacjach Hurki:

„Wojska z Orhanie posuwały się na Czurjon

ezeuiom, jakie dałjw  Konstautyropolu, telfl
wał tevuz, iż nie 'będzie mógł bronić wszy 
pozycyj w Bałkanach, jeżeli nic będzie mil 
rozporządzeuia co najmilej l.‘Od batalionów! 
żeli nie będzie miał armii o tAiiej sile, t| 
dzie zmuszonym do cofnięcia się ku Adr 
połowi. “

Kronika miejscowa i zamiejseo\
Ln'óm dr-L: 9, stycznia

-— O p e r a .  Utwór, który równocześnie prą 
z „Aida1" ujrzał światło dzienne, wielką o| 
Verdiego „Don Carlos" mieliśmy wczoraj 9j 
bność podziwiać na lwowskiej scenie Po p| 
szem przedstawieniu nie możemy oczywistą 
wać się w szczegółową ocenę tego olbrzyr 
dzieła, notujemy tylko, że na pnbliczności w'| 
ono zrobiło wrażenie. Są tam też ustępy przf 
wnej piękności, chociaż w całej operze naj\ 
imponuje świetna nader efektowna i należy p| 
dzieć potężna instrumentacja Prześliczna je j 
wertnra do piątej odsłony, którą i tak moiuą 
liczyć do najpiękniejszych w całej operze. Wd 
kie partje były egzekwowane bardzo dobrzl 
nie Gabbi, Dobrzańska i Tańska, pp Zakrzę 
Kohler i Saccardi, wszyscy rywalizowali 
wzajemnie. Drugorzędne partje znalazłya z Wraczeszu na TTnnrgaez i Sziliawę. Saperzy 

gwardji i preobrażeńcy torowali drogę orhau-1Koncewiczu, Mihnlskiiu, WÓjnowskiiu, równi 
skiemu oddziałowi, który maszerował trzema; miennycb przedstawicieli. M i n e n  scene był 
kolumnami. Robota ta rozpoczęła się tl. 21. gru [ dnu .staranne, garderoba gustowna i bogata

się pięknem za nadobne, zaczęli z kolei też sy­
kać i gwizdać, za co tłumni przeciwnicy wzięli 
się do zrzucania im kapelnszów parasolami, co 
było wcale niewygodne zważywszy na padający 
deszcz; nie szczędzono też szturchańców. Zaledwó 
mówcy antimoskiewscy wystąpili z mowami 
przeciwnicy wnoszą w środek tłumu piękny 
sztandar moskiewski, eskortowany przez kilku­
dziesięciu ludzi dla bezpieczeństwa. W oka­
mgnieniu rzucono się na niego, drzewce połama­
no, a sam sztandar poszarpano na drobne kawa­
łeczki i w błoto wdeptano.

Mowy tymczasem antimoskiewskie przyjmo­
wano burzą oklasków, z nieskończonemi wykrzy­
knikami aprobacji. Mityng zdawał się wchodzić 
w fazę spokojnego przebiegu, aliści zjawia się 
kupa ludzi około 200, z nowym jeszcze piękniej­
szym sztandarem, z czarnym dwugłowym potwo­
rem. Jak huragan wpada tłum, szarpie car­
skie godła w sztuki, depce nogami, obdarzając 
licznemi gazami i sińcami łby moskalofilskie.
Znieważeni sznkają odwetu. Pod koniec mityn­
gu, moskalofile zakradają się spokojnie między
policję i mówców mityngowych, a korzystając z 
roztargnienia, znienacka zdarli jedną chorągiew 
turecką z drzewca, lecz im natychmiast ją ode­
brano; druga stała nietknięta. Odebraną chorą- . — - .
gwią wice-prezydent obwinął szyję i piersi; po dności parlamentarza. Ma to być Ruszdi basza. 

„ . „  .  skończonym mityngu, gdy go policja i lud o d -! ^urzędow a MorUags-Beoue utrzymuje, że już
;ykanom wekslowym zarządu Banku narodor! prowadzali, moskalofile rzucili się i zdarłszy mu lada dzien zjedzie się on z parlamentarzem mo-
to- Chociaż nie jej to wina — ale dość, że z takową, zaczęli ją szarpać. Lud wydarł skiewskim. Dotąd jednak brak tym doniesieniom

im szczątki, wtykając je na laski i parasole, l wszelkiej urzędowej podstawy,
przy hncznych oklaskach. Pochód ruszył dalej; j Lubo pakt ciężkości całej akcji spoczywa 
wtem stronnicy moskiewscy znowu wpadli z i obecnie w Petersburgu, niemniej przecież opinja 
bokn na nietknięty sztandiar turecki, i zdarli I publiczna wzrok swój kieruje naprzemian to na 
go. Powstała zawzięta bójka, w skutek której Stambuł, to na Londyn. I nic w tem dziwnego.

P raegląd  polity m h  ? .

W  wstępnym artykule opisujemy obszernie 
przebieg akcji dyplomatycznej, podjętej yrzey. 
Anglję w Petersburgu, a mającej na celu, z,dfa- 
uiem Cąrnaryona, utorowanie drogi pokojowi. 
Artykuł nągz koóę?.yiay ętiypuszcźeniein, że An- 
glja chócii^ nie ^yie jeszcze, jakie są warunki 
Moskwy, mimo j j  doręczyła Turcji odpowiedź 
Gorczakowa, dla (ego, że po ostatniej kryzys w 
Konstantynopolu je*st już pewniejszą zachowania 
się Turcji, a po nominacji Reufa naczelnym wo­
dzem, kontrolować1 może ewentualne rokowania 
z Moskwą co do zawieszenia broni.

Inaczej jednam na tę sprawę zapatrują się 
inspirowane org a A  wiedeńskie. Podczas gdy 
my w ca le ją s z c^ J p ^  przypuszczamy, aby Tur­
cja wysłałanatycfnnlast parlamentarzy do głó­
wnej kwatery moskiewskiej, podczas gdy z roz 
maityeh stron nadchodzą nawet wiadomości, że 
w Konstantynopolu przeważa opinja, aby do 
otwarcia parlamentu angielskiego nie przedsię 
Brać żadnej stanowczej akcji; tymczasem wie­
deńskie organa widzą w dzisiejszej fazie rokowań 
zwrot stanowczy ku pokojowemu załatwieniu 
sprawy i już z góry eskontują na giełdzie 
swą radość z mającego wkrótce nastąpić według 
ich przewidywań rozejścia się chmur, zgroma­
dzonych nad Wschodem. Według ich zdania (a 
w tej mierze słuchają one głosu Pol. Cerr.) 
nominacja Reufa baszy naczelnym wodzem ozna­
cza właśnie zwycięztwo stronnictwa pokojowego. 
Ustępujący Mahmud Damat chciał stworzyć coś, 
coby choć w części zastępowało ową osławioną 
dari-szurę, radę wojenną stambulską, która tyle 
złego Turcji wyrządziła; chciał zarazem naczel­
ne dowództwo nad wojskami utrzymać w sferze 
swych serajowych wpływów; nadto obawiał się 
Sulejmana, który stanowczo domagał się powrotu 
Midhata baszy; i dla tego, żeby temu wszystkie­
mu zadość uczynić, nakłonił sułtana do odebra­
nia Sulejmanowi naczelnego dowództwa, a ob­
darzenia godnością tą Reufa.

Gdy mowa o Konstantynopolu i o jego ha­
remowych intrygach, wszystkie wersje są mo­
żliwe. I dla tego to informacje Pol. Corr. zasłu­
gują także na uwzględnienie, zwłaszcza że jedno 
tylko zarzucić im możemy — ale za to ważne — 
to mianowicie, że wyniesienie Reufa do godności 
naczelnego wodza nastąpiło wnet po doręczeniu 
Turcji przez Anglję odpowiedzi Gorczakowa, 
zkąd prosty nasuwa się wniosek, że Anglja na 
tę trauslokację naczelnego dowództwa wpływ 
jakiś wywrzeć musiała.

W celu zupełnego wyczerpania dzisiejszej 
poczty dodać jeszcze musimy, że wiedeńskie or 
gana wymieniają już nawet osobę, która ma się 
udać do głównej kwatery moskiewskiej w go

dnia, a dla utajenia jej przed Turkami obsadzo­
no wieś Czuijou na południowym stoku Bałka­
nów i szwadron astrachańskich dragonów po­
wstrzymywał z tego luiejsca patrole ('zerkiesów. 
W\ Czurjon odpoczywali saperzy i preobrażeńcy

W skutek poparzenia się zapalouą nd 
czem donosiliśmy w swoim czasie) zmarła wi 
żona rzeźbiarza tutejszego p. Markowskiegc

W kasynie mieszczańskiein urządzani
i , - i i ok „ j  • - i w karnawale b. r. co sobotę, tadzież wza dnia, a w nocy od 2i. do 25 gruduia praco- „ „ , , , . . - ■ t>- -a\. \ j , i . j • ■ • r wtorek wieczorki z tańcami. Pierwszy wij

wiadomo zabiegi dotychczasowej Izby nie 
uzególnym uwieńczone zostały rezultatem. Więc 
zyszłej Izbie pozostanie po niej w spuściźnie 
hr ciężar walki na tem pola, walki, którą 
[rzeba prowadzić bardzo natarczywie, a przy- 

sprytnie, ażeby na coś przydała się.
Handel krajowy cierpi niezmiernie wiele 
ntą£ bardzo uciążliwego dla tutejszych kup- 
ustosunkowania taryf kolejowych na korzyść 

kdlu „transito", jak niemniej w skutek przy­
dania niektórym firmom obcym, szczególniej 
ieńskim, specjalnych przywilejów taryfowych 
pzywdą oczywistą firm tutejszych.
Wprawdzie i dotychczasowa Izba pisała w 

1 przedmiocie mnogie memorj&ły, a nawet i 
osobne deputacje dopominała się o usn- 

i tych krzywd, w skutkach swoich nader 
L— '“łdla produkcji krajowej. Lecz byłoby 

. ażeby nowa Izba h&ndlowo-przemy- 
Jodwojoną energją i to nietylko przez 

ale wszelkiemi innemi prawnie dozwolo- 
y walczyła o to, iżby uSffl#  koleje 

^^ekonom icznym  interesom 
py dotychczas

wydarto sztandar napowrót i poniesiono w try­
umfie. Gdy to się działo w ulicy, na placu wy­
wieszono dwa nowe sztandary tureckie, które

Dążności Moskwy jasno są zarysowane; „wilczy 
apetyt" charakteryzuje je najzupełniej. Nato- 

j miast przeciwstawne dążenia Anglji i Turcji

wali nad drogą, tak szeroką, aby dziewięciofuu- 
towta armata przejechać rnugła. Turcy nic nie 
spostrzegli Dnia 24. gruduia powstała zawieja 
śnieżna, która groziła zniszczeniem całej pracy, 
i całą drogę pokryła lodem. Awangardy pod do­
wództwem jenerała Rancha, musiały rąbać scho­
dy, aby po nich przenieść armaty, i w 24 go- 
dziuach uszły tylko ośm wiorst. Dnia 26. gru­
dnia zaczęto spuszczać się z grzbietu góry, ale 
dopierlp wieczorem, gdyż górę można widzieć od 
południowej strony z Arab- Konaku i Szandornika. 
Spuszczanie się z góry było jeszcze trudniejszem 
aniżeli Wchodzenie na nią, gdyż południowe sto­
ki są tak spadziste, że armaty musiano spuszczać 
na linach od jednego drzewa do drugiego. Ja­
szczyki szły puste, a amunicję znoszono na rę­
kach. I)nia 27. gruduia zaczęła się awaugarda 
zbierać vy Czurjon. Jenerał Hurko, który osobi­
ście doglądał przeprawy, przybył do Czurjon do­
piero 2 8 grudnia wieczór; cały orhański od­
dział przybył dopiero d. 31. gruduia, zatem ua 
przebycie 15 wiorst potrzebował sześć duł i uo- 
cy i musiał zwalczyć olbrzymie przeszkody.

„Kolumna Weliaminowa, idąca z Wraczeszu, 
miała jeszcze większe truduości uo przezwycię­
żenia. Działa zdejmowano z lawet i przenoszono 
na sanie. Wśród marszu otrzymała ta kolumna 
rozkaz zmiany kierunku marszu, i zamiast do 
Sziliany, miała się udać także do Czurjan z te­
go powodu, że rekonesanse przekonały się, iż 
Turcy ufortyfikowali się w Taszkeze, które Mo­
skale atakować zamierzali. Weliaminów przybył 

30. grudnia do Czurjan. Turcy nie wiedząc o 
Przechodzie, nie mogli go powstrzymać, i dlate­
go postanowili oczekiwać Moskali w Taszkeze, 
a rezultat walki stoczonej tam d. 31. grudnia, 
je s t  wiadomy.--* T>ijLjHaą»ort uiapdbwy^

odbędzie się w sobotę dnia 12. stycznia- 18| 
czątek o godzinie 8maj wieczór,

—  „Świeczniki ebrześciaństwa" słynny obi 
H. Siemiradzkiego, przybył jnż do Lwowa i za i 
ka dni zostanie wystawiony aa widok pabliczl 
Wystawa ma potr.vać bardzo krótko, bo tyłkol 
tygodnie.

—  Józef Skupień, mierniczy przy katastrd 
odebrał sobie życie, jak się zdaje wczoraj wiefc? 
pchnięciem scyzoryka w serce.

—  Śledztwo przedwstępne w sprawie procel 
o zbrodnię stanu zostało wczoraj akończome. Obi 
cnie więc odejdą prawdopodobnie akta dilh zaop 
niowania do sądu, który orzeknie, czy w z sznaniaJ 
znachodzi się podstawa do wytoczenia prwcesn ln 
też nie.

—  Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie sŚ 
czwartek dnia 10. stycznia 1878 o godzinie 6 j

otoczone strażą ludową poniesiono przed ambasadę podlegają najrozmaitszym fluktuacjom. W  osta- 
tnreckę, pomimo wrzasków i wycia moskalofilów.! tuich dniach z powodu mowy Carnaryona i wy- 
Rozsrożeni niepowodzeniem moskalofile wrócili jazdu jego do Osborne, gdzie przebywa królowa,
na plac o godzinie 4., rozpoczynając na nowo 
gorące mowy przeciwko rezolucji mityngu, prze­
znaczonej być doręczoną lordowi Beaconsfieldowi 
przez umyślną deputację. Na to hasło część pu­
bliczności wróciła na plac uzbrojona w pakiety 
mąki i pierza, któremi wylazłszy na mury są­
siednie, zaczęła hojnie obsypywać głowy mówców

mówiono w Londynie szeroko i długo o mającej 
wybuchnąć kryzys w gabinecie angielskim. 
Wyjazd do Osborne tłómaczono domysłem, że 
królowa go powołała, aby mu udzielić nagany 
tak jak ongi lordowi Aberdeenowi. Notowaliśmy 
te pogłoski, ale im stanowczo nie dawaliśmy 
wiary. Studjując podaną dosłownie w dzienni

i słuchaczów; gdy jednak to nie skutkowało, j kach angielskich mowę Carnaryona nie mogliśmy 
wpadli ci, co mieli kawałki chorągwi tureckiej. zgoła nigdzie dopatrzyć, za co właściwie kró 
na laskach i parasolach, okładając niemi przeci-; Iowa miałaby ma naganę udzielić. I byliśmy jnż 
wników, których ostatecznie rozbili i rozpędzili; skorzy uwierzyć, że chyba grom ten spadł na 
ff-że noc się zbliżyła, wdała się policja rozpg- niego za to, iż mówiąc o krymskiej wojuie na-
dsając tłumy do domów, przyczem zawziętszych 
iggnęła za'kołnierze precz z placu. Charakte- 

też było zachowahie się policji, która
da?*jt„,mgt,iewskie. śmiejąc

jw ał warjatem, szaleńcem (inmne) tego, któryby 
jej powtórzenia pragnął. Tymczasem dzisiaj się 
okazuje, że cała ta historja o naganie była fał­
szem wierutnym. Carnaryon powołany był rze-

ni- czywiście do Osborne, ale tam został przyjęty
jak  najlepiej iproszony ne familijny obiad,

Dzisiejszy moskiewski telegram donosi o za- 
zęciu przez Moskali Slaticy, i o ściganiu odstę­
pujących Turków do Tetryczewa. Zajęcie Slaticy 
jest bezpośredniem następstwem przejścia Moskali 
przez Bałkany. Załoga slaticka w obawie o swoje 
tyły, musiała wcześniej czy później cofnąć się do 
Ichtimanu, co też właśnie uskuteczniła.

Pod Gałacem Dunaj podobno zaczyna za­
marzać, i Moskale zaczynają się cieszyć nadzie­
ją, że będą mogli jeździć po lodzie. Sądzimy, że 
nadzieja ta zostanie płonną, bo jak wiadomo, 
Dunaj nie zamarza w główn«m korycie nawet 
przy takich mrozach, jakie tam teraz panują. 
Tak było w 1867, kiedy zima w Bułgarji była 
nadzwyczaj mroźną i trwałą.

RHSzczuk Moskale wciąż bombardują, nie 
szkodząc wszakże tureckim wałom i blindażom. 
Ogień moskiewski spalił tylko angielski szpital.

Z czarnogórskiego teatru wojny donoszą, że 
Antivari jest już prawie do szczętn spalone, 
lecz pomimo to załoga turecka mężnie w cyta­
deli się trzyma.

Pod Erzerum d- 3. bni. odbjła się kawale­
ryjska utarczka na zachód od twierdzy. Turcy 
jakoby się cofnęli, a Moskale obsadziwszy wio 
ski Aszkale, Agawer i Sueus, przecięli komuni­
kację między Erzerum a Trebizondą. Konie mo­
skiewskiej kawalerji giną z głodu.

Opuszczenie Sofii przez Turków tak opisuje 
konstantynopolski korespondent Standarda na 
podstawie opowiadań Anglików, którzy z tego 
miasta przybyli:

„Dnia 27. grudnia (?) zdaje się około go­
dziny 10. wieczór, przybyli do Sofii dwaj angiel­
scy lekarze i donieśli, że chcieli s.ę dostać do 
Taszkeze, ale musieli wrócić, bo Moskale zajęli 
drogę między Sofią a Taszkeze. O godzinie 1. 
po północy przybyli do Sofii dr. Rnddoek i Mac 
pherson, i donieśli że jechali razem z dr. Smi­
them i kapitanem Thackenay, ale w pobliżu 
Taszkeze usłyszeli strzały i o mało że ich Mo­
skale nie odcięli. Ruddock i Macpherson jechali 
jak tylko mogli najprędzej, aby nuiknąć tego lo­
su, co im się też udało, ale jeden z ich koni zo­
stał ranionym, a kula moskiewska przestrzeli­
ła surdut ich dragomana. Kapitan Thackenay i 
dr. Smith udali się inną drogą, a gdy od tego 
czasu nic o ich nie słychać, więc przypuszczają, 
że się dostali do niewoli. Zrana d 28. powstał 
wielki przestrach w Sofii, każdy pragnął opu­
ścić miasto. Do Sjfii schroniło się przedtem 
3.000 ludzi przeważnie kobiet i dzieci, któremi 
opiekował się p. Master ; wystarał się on dla 
nich kilka sań i arb, i wszystkie wysłał 
do Tatar-Bazarczyka. Przed wyjazdem dano tym 
nieszczęśliwym ciepłe koce i chleba, którego u- 
pieczono dla nich 6.000  funtów, a na koszta 
złożyła każda rodzina drobną kwotę. Jeżeli ci 
nieszczęśliwi dostaną się do Tatar-Bazarezyku, 
to p. Master znowu będzie się nimi opiekował. 
Dodać należy, że Master opuścił Sofię d. 29., lecz 
stracił wszystkie swe rzeczy. Turcy opuszczając 
Sofię, nie mogli jej spalić, gdyż zostawili w niej 
około 7.000 rannych. Odwrót odbył się spokoj­
nie, zawsze jednak kilka sklepów wyłamano i 
zrabowano. Zostały tam także wielkie zapasy 
żywności. Wszystkim lekarzom polecono, aby zo­
stali na swoich miejscach.

„W  pobliżu Ichtimanu strze’ a!i Moskale na 
p Francis korespondenta Illustrated London 
Newa, ale go nie trafili."

Tenże sam korespondent taki przesłał tele 
gram : nSalejman basza wbrew swoim przytze-

czorem. —  Na porządku dziennym : 1. 
względem ?akupna potrzebnych artykułów l i  
dla m. Zakładu sierót. Spr. p. Żółkiewski, 
ski względem unormowania etatu sług przj 
szej szkole realnej. Spr. p. dr, Gerstman. 
rekcja szkoły im. Elżbiety o przyjęcie poi 
stróża dla tejże szkoły. Spr. ks. kan. AxeJ 
4. Wnioski dotyczące redakcji stójek pożar 
skoncentrowania straży ogniowej w ratnsztj 
p. Piątkowski 5. Komenda straży m. o 
sikawki. Spr. p Piepes. 6. Re kursy i pż 
wienia w sprawach budowniczych, a to pp. 
kowskiej i Sławikowskiego 1. 234 m. Spray 
Wiedeń.

—  Magistrat miasta Lwowa ogłosił 
stępujące obwieszczenie o sposobie przeprawi 
pobora opłaty gminnej od psów w mielcie 

-w-*foka- 4*878-: Opłatę ^gminną-  
każdego we Lwowie trzymanego t-sa samca, a je l 
doego złr. w. a. od psa samicy należy opłacić 
góry za cały rok 1878 w miesiącn stycznin tegoż| 
roku w ko mi tar jacie tej dzielnicy, w której' wła­
ściciel psa mieszka. Kto w ciągn rokn psa nabędzie 
i nad 14 dni przetrzymnje, jest obowiązany cało­
roczną opłatę uiścić. Od szczeniąt opłata należy się 
z dniem, w którym ssać przestają. Kto najpóźniej 
do dnia 31. stycznia r. b. lnb też w ciągn 14 dni 
od nabycia, psa nie opodatkuje, podpada grzywnie 
równającej się dwukrotnej opłacie rocznej, tej ka­
rze nlega także kto psa przed opłatą ukrywa, lnb 
endzej marki nżywa.

Na złożoną opłatę wydany będzie kwit ze 
sznurowego rejestrn pobora, oraz blaszana marka 
biała dla psa samca, a żółta dla psa samicy na 
rok bieżący w formie dzwonka za zwrotem ko*, 
sztów sprawnnkn, marki zas dotychczasowe są na­
dal nieważne. Duplikaty marek zagubionych wyda­
wane będą tylko w binrze I. magistratu za opłatą 
podwójnej należytości za takowe Z psem odstąpio­
nej drogiej osobie można markę i kwit przekazać. 
Psy po nlicy bez marki biegające, będą przez o-- 
prawcę łapane. Co do wyknpna psów scbwytanycł 
pozostają w mocy dotychczasowe przepisy aż do 
dalszego rozporządzenia odmiennego.

Psy w obrębie realności ciągle na uwięzi 
trzymane, czyli tak zwane łańcnchowe bądź samce 
lnb samice są wolne od gminnej opłaty, mnszą być 
jednak corocznie magistratowi wykazywane.

Niewykazywanie w przeciągu dni 14 magi­
stratowi psa łańuncbowego, podpada grzywnie wy­
sokości dwukrotnej opłaty. Dla psów łańcuchowych 
żadne marki nie będą wydawane.

Właścicieli i odministratorów domów wzywa 
się, by swych czynszowników obznajomili z po- 
wyiszemi postanowieniami i wezwali ich do wypełniep 
nia listy spisn psów w terminie ośmiodniowym, if , 
następnie wypełniona i własnoręcznie podpisaną ID 
6tę zwrócili dotyczącemu komisarjatowi.
' — Znpa rumfordzka dla nbogich rodzin miast 
naszego rozdawać się będzie od dnia 13. bm. ToJ 
warzystwo św. Wincentego a Paule rozpoczyna 
dzieło miłosierdzia tego roku z bardzo m ałym / 
duszeni, który z rokn zeszłego pozostał w rez 
wie; liczy jednakoż na ofiarność mieszkańców 
sta naszego, którzy i zeszłego rokn drobnemi 
kami, jako też i ze składek uzbieranych pode 
balów, pikników, nareszcie z datków w natnralij 
przyczynili się do uzyskania 14.194 porcyj znj 
930 bochenków chleba, które ubogim rozdawś 
Datki uprasza się składać w handlu p. Ignacl 
Drexlera obok katedry dać.

—  Pismo Przegląd leśniczy, wydawane w 
znania pod redakcją J. Riroli, ma jak donosi Kuł 
codzienny, przejść z początkiem r. b. 1878, 
redakcję dyrektora wyższej szkoły leśnej we 
wie p. Strzeleckiego i zmienić nazwę na 
Sylwan.

—  Na budowę aowego domu dla dziecię 
szpitalika pod nazwą św. Zofii we Lwowie zlj 
następujący P. T. panowie i panie (ciąg da 
Kwesta 6. stycznia w kościele archikatedr^
28 zł. 26 ’/, et. Aleksander Raciborski 5 zł. J  

tyli na ręce paui Katarzyny Wieczyńskiej: 
rzyna Wieczyńska 20 zł., Ksawera Dymet 
K. Pomianowska 5 zł., Roza Frenkel 10 zł| 
genia Groman 5 zł., Emilia Szeparowicz 5 
Roińska 10 zł., M. Dziubiński 5 zł., Samnel| 
śnicki 2 zł., Antoni Ckilińakł 5 zł. Złożyli 
pani Emmy Nirensteiń : Emma Nirenstein 
Zerlina, Hago i Marcin ze swojej paszki 
dności 10 zł., Matylda Schorr 5 zł., Mą 
10 zł., ErnestynjhKl&rraann 10 zł.„ Aa



s Brodów ?0 zł., Betty von Kallir z Brodów ilzpakowsbiemu Janowi (lat 58), niendolnemn do 
ł., Ernestyna Halberstam z Brodów 5 zł., Zo-J pracy z powiatn jarosławskiego, który w ciągu lat 
łaiberatain z Brodów 3 zi., (Jeeylia Halber-|10 zapłacił 36 ndziałów, zapomogę stałą rocznie 

lam z Brodów 2 zł., Anua Feiles 5 zł., Jn lia 'l80  zł II. Wdowom. 9 Wasylowicz Joannie wdo- 
landau 5 zł. Złożyli ua ręce pani Henryki Epstein: wie po d p. Janie Wasylowiczn z powiatu bor- 
lenryka Epstein 5 zł., E. Kranss 3 zł., Wilhelm szczowskiego, który zapłacił w ciągn lat 10 ndzia
frdnnd 5 zł., U. Penzias 3 zł., S. Kosenzweig 2 
ł.J N. N. 1 zł., J. Gl. 1 zł., W . S. 2 zł., Getti 

IB simann 2 zł., Fanny Beth 2 zł., dr. M. Schaff 
13 zł., Rozalia Chnwes 2 zł., Maurycy Kehlmann 

1 zł., Manrycy Ambos 1 zł.
—  W sprawie wadliwego pod pewnym wzglę- 

jdem urządzenia czytelni w bibliotece Ossolińskich,
I otrzymujemy następujące zażalenie: Zawsze kiedy 
Iprzypada święto rnskio, lub gdy dla jakiejkolwiek-

ądź innej przyczyny szkoły są zamknięte, prze­
dnio1.^. jest czytelnia Zakładu Ossolińskich do 

[tego stjopnia, ze nie każdy do czytelui tej przyby- 
Iwający' miejsce znaleźć może.

Dnia 4. om. np. pomimo, że nie było jeszcze 
I lOtej godziny przed południem, wszystkie miejsca 
[były już zupełnie zajęte; zastałem wielu stojących 

d.zwiami i ua knrytarzu, którzy dla braku 
oiejsca odprawieni zostali. Sądząc, że później mo­
że znajdę wolne miejsce, oddaliłem się, przysze- 

znowu po godzinie lite j, lecz jak pierwej 
(zastałem wieln pode drzwiami i jak pierwej szorst 
ko odprawiony zostałem słowami: „wrócić się, nie 

(ima miejsca! ‘‘
Nie pierwszy to lub dziesiąty raz się wyda 

I rza, ie miejsca zupełnie są zajęte, i że połowa 
prawie, przychodząc do czytelni, odchodzić musi 

i do domu dla braku miejsca lub cierpliwie czekać 
pode drzwiami póki kto z czytających miejca nie 

'ustąpi. Czyby Zakład nie mógł temu zaradzić? 
Dziwić, się zaprawdę należy, dlaczego Zakład do
tego czasu temu nie zaradził.

Ciekawismy też, dia- zego Zakład wydaje tylko
po jednym tomie dzieła. Gdy kto zażąda (z dołn) 

ej jak jeden tom, odprawiany bywa słowami: 
.więcej wydawać nie wolno“ .

Tłumaczeń z innych języków Zakład nie daje, 
wydaje niechętnie; tak samo uie wydąje Za 

fi&d tłumaczeń greckich i rzymskich klasyków, 
fie dawno prosiłem o sławny przekład Odyssei 
jjrzez L Siemieńskiego, lecz zbyto mię szorstko 
Iłowami: „Tłumaczeń się nie daje" (pomimo, iż 

rałem się wytłnmaezyć, że studentem nie jestem.) 
zaprowadził takie zmiany nie wiemy, wiemy 

lednak, że dawniej trgo uie bywało, i celu takie
ryjątki nie mają.

—  S p ra w ozd a n ie  Wydziału centr. Towarzy- 
Istwa wzajemnej pomocy oficjalistów prywatnych 
Iza IV. kwartał 1877 r.

Stan majątku i ilość członków Tow. z koń­
cem roku 1877 ogłoszone zostaną wraz z zam- 

[knięciem rachnnku i bilansem za rok przeszły.
W IV. kwartale r. z. lokowały w Towarzy- 

Istwie zaliczkowem niżej poszczególnione powiaty 
^następujące kwoty; Bóbrka 380 zł. 33 c., Borsz- 

czów 181 zł. 34 c., Brzesko 49 zł. 22 c., Brody 
|70 zł. 2 c, Brzeżany 68 zł. 59 c., Brzoiów 52 

30 c , Buczacz 50 zł.. Cieszanów 26 zł. 93 e., 
zortków 54 zł. 50 c., Dolina 37 zł. 72 c., Dro- 
fbycz 32 z ł , Gorlice 70 zł., Gródek 109 zł., 
brodenka 44 zł. 44 c., Jarosław 101 zł. 10 e., 
[mionka 120 zł. 50 c., Kolbuszowa 48 zł. 35 c., 
lików 693 zł. 32 c., Krosno 81 zł., Limanowa 

l c., Lwów 273 zł. 40 c., Łańcnt 249 zł. 
c., Mościska 25 zł., Nisko 27 zł., Nowy Sącz 

zł. 48 c., Nowy Targ 94 zł. 2 c., Podhajce 
Przemyśl 179 zł. 8 c., Przemyślany 24 zł. 

lawa 188 zł. 32 c .  Ropczyce 91 zł., Radki 
, Rzeszów 107 zł. 23 c., Sanok 31 zł. 93 e , 

»r 7 zł. 45 c., Skałat 92 zł., Stanisławów 
48 c ,  Stryj 86 zł. 53 c., Tarnopol 159 zł. 

vj3ł&mć\W .250 ł ł —8.0 i\, „Tarnobrzeg 42 zł., 
JnmScż 107 zł., Trembowla 21 zł., Turka 45 zł.,

łów 20, zapomogę stałą dla niej rocznie 40 zł., 
czasową dla dzieci 20 zł. rocznie, tndzież z po­
wodu stwierdzonego zupełnego ubóstwa (8 dzieci) 
jednorazowy datek w kwocie 40 zł. 10. Romań­
skiej Domiceli wdowie po ś. p. Janie Romańskim 
z powiatu żydacsowskiego, który niścił w ciągn lat 
9 ndziałów 9, zapomogę stałą dla niej rocznie 18 
zł , czasową dlaj dzieci 9 zł rocznie, tudzież z 
powodu stwierdzonego ubóstwa nadzwyczajny je ­
dnorazowy datek w kwocie 23 zł. 11. Michałow­
skiej Marji wdowie po emerycie ś p. Adolfie Mi­
chałowskim z powiatu jarosławskiego, który nale­
żąc do Towarzystwa lat 8, zapłacił 16 udziałów, 
stałą zapomogę rocznie 32 zł. 12. Stankowskiej 
Anieli wdowie po ś. p. Feliksie Stańkowskim z po- 
wiata Borszczowskiego, który w ciągn lat 9 opła­
cił 36 udziałów, zapomogę stałą dla niej rocznie 
72 z ł , a czasową dla dzieci rocznie 36 zł 13. 
Kncharskiej Emilii wdowie po ś. p. Wincentym Ku­
charskim z powiatn trembowelskiego, który wciągu 
lat 10 uiścił 20 ndziałów, zapomogę dla niej ro­
cznie 40 zł., a czasową dla dzieci rocznie 20 zł 
)4 Wojuarowskiemn Józefowi, który stałą zapo 
mogę jnż od rokn 1874 w rocznej kwocie 54 zł. 
pobiera, odmówiono jednorazowego datkn z brakn 
prawnych podstaw.

Przytem wzywa Wydział centralny wszyst 
kich członków zalegających z wkładkami do końca 
ro.ka 1877, ażeby takowe pod rygorem § 28. sta- 
tntn w dotyczących Wydziałach powiatowych jak 
najspieszniej uiścili, lub wprost do Wydziału cen 
tralnego : Ulica Akademicka 1. 5, n a j p ó ź n i e j  do 
20. b. m. n a d e s ł a l i .

fiosDo<l.irt4iwo, pr-Aem ysl 1 h an d el*

Z porządku dziennego przyjęto 6 nowych 
członków Sprzedano przez licytację na rzecz od­
działu 18 owiec wołoskich i 4 prosiąt z pepinierek 
oddziału, rasy Snffolk i Yorkschir. —  Zebranie za­
kończono, jak zwyczajnie, losowaniem fantów.

wodu
rawk

mał swą godność, którą chciał złoży 
że jego encyklika W;szydzoną została, 
wojskowej powinności chrześcian ma być zała­
twioną przez parlament. Mehemet Ruszdi basza 
zaprosił do 3iebie wielu deputowanych na kon­
ferencję. (Premdbl.)

Telegramy innych pism.

Sprawozdanie z walnego zgromadzenia od­
działa rndecko-gródeckiego Towarzystwa gospodar­
czego, które się odbyło w Radkach dnia 20. grn 
dnia 1877. (Dokończenie.)

Komitet przysłał subwencje na stacje buja­
ków. W naszym oddziale jest 10 stacyj, a snb- 
wencja jest jeszcze na dwie stacje zapewniona. O 
ile te stacje wpływają na nlepszenie rasy bydła, 
okazało się w zeszłym rokn, kiedy za przychówek 
po bujakach subwencjonowanych rozdano w naszym 
oddziale przeszło 400 złr.

Komitet rozsyła brosznry o szkodliwym dla 
kartofli robaka kolorado i ostrzega przed tą klęską.

W tym rokn obchodzi Kraszewski pięćdziesię­
cioletni jubileusz zawodu literackiego, nstanowiony 
dla uczczenia jnbilenszn komitet we Lwowie, po­
stanowił wybić złoty medal i zaprasza do poparcia.

Redakcja „Dwutygodnika polskiego11 odniosła 
się do nas również o poparcie i rozpowszechnianie. 
Pismo to istotnie zasługuje na poparcie.

Ks. Kamiński proboszcz rndecki prosi o przy­
stąpienie do składek na rzecz odnowienia zegara, 
przez króla Sobieskiego darowanego tHtejszemn 
kościołowi. Jest to cenna pamiątka, na tarczy ze­
gara przedstawiona jest bitwa pod Parkanami.

Biblioteka naszego oddziała liczy obecnie 308 
tomów.

Rada gospodarcza nprasza o regularne wypła­
canie wkładek rocznych, wprawdzie nasz oddział 
w komitecie uie ma żadnych zaległości, ale prze­
cie trochę wkładek zalega a członków.

Na zakończenie przemówienia z powoda koń 
czącego się rokn życzy p. prejjpe członkomw ąby 
ten rok z dwóch siódemek złożony, niby z dwóch'

M i r a ?  Gaz. Nar. i ostat. fiaflmsci.

toporków, który tak dotknął gospodarzy, już się 
adowice 98 zł. 53 c., Wieliczka 113 zł , Za- j njgdy nje powtórzył i aby rok przyszły był 
zczyki 24§ zł. 92 c , Złoczów 147 zł. 74 c. i obfitszy.

Z porządku dziennego nastąpiło premiowaniedaczów 88 zł. 90 c.
Opróc* tego zrealizowano od 5*/. B**w » ■  pięc,n .Ing? za długoiefUą w j e Z Z i ”

wnych Towarzystwa kredytowego ziemskiego ^  Nagrody by}y od g zh  do J  opróci ^  J
isetki styczniowe w kwocie 2212 zł. 50 c. prezes od siebie prerniantom Btosowne rozdawał 

lalej zrealizowano wylosowany 6 °/o list hipoteczny podarnnki
|a 1000 zł. -  tndzież otrzymano od tegoż listu p śmiatowski zdaje z fnndnsz6w Q&
za kupon marcowy kwotę 30 zł. -  wreszcie w dsift, kt6re wcale debrze 8ię przedstawiają i robią 
ciągn IV. kwartału r. z. zakupiono do funduszu ^  bardzo dobn#j adm^ i8"tracji. „  cJ* onk6wł
zapomogi stałej efekta imiennej wartości 12.800 z ł ,  a 431 g,r D M  czlonk6w zło4 ło 20„,
za gotówkę *1.314 zł. 95 c. a. w. tak, iż obecnie „„   A*- - .  . . . lno . .swojej wkładki na fundusz żelazny, byłoby pożą­dasz stałej zapomogi wynosi 192.500 zł. w 1 aby . inni poBzU ZB ,ch Pgd^
fektach. w takim razie z odsetek pokrywałby się wydatek

,W tymże kwartale w stosunku do zaplaco- ^  komi a na eele od^zjafQ wi/ kg J  b/
udziałów na podstawie regnlaminn przyznał stftł fundngze

zlał central, następujące zapomogi. I. Człon-. 3 '
nieudolnym do pracy: 1. Majewskiemn Szymo- . . porządku dziennego nastąpił odczyt p. Bo

ri (lat 70), z powiatu tłumackiego, który za- 
cił w ciągn lat 10 ndziałów 10, stalą zapo- 
ję rocznie 30 zł. 2. Małkowskiemu Józefowi 

54),: z powiatu żółkiewskiego, który zapłacił 
^ f i  "lat 10 udziałów 40, stalą zapomogę ro- 

J20 zł. 3. Grossmanowi Ignacemn (lat 63), 
|atu jarosławskiego, który uiścił w ciągu lat 
ałów 36, stałą zapomogę rocznie 108 zł.

lesława Gurskiego o sposobach drenowania. Odczyt 
zwięzły i treściwy ogólnie się podobał.

P. Śmiałowski korzystając z podjętej materji 
wskazał, iż rowy otwarte dla osuszenia roli po­
winny być tak kopane, by nie miały spoin, tylko 
na dole schodziły się płaszczyzny rowu w jednej 
linii. Z tego wypływa, iż rowy będą trwalsze, i 
nie zawadzają, bo można je przejść i przejechać,

pianow i Pawłowi (lat 69°)* z powiatn sokal- Nadt0 P»roBną boki trawą, z której znowu jest
, który opłacił w ciągn lat 8 1/, ndziałów 17,. “ tytek.
zapomogę rocznie 51 zł., a z powodu nbó-1 '*nrs^  utrzymuje, że dreny dla osuszenia
ednorazowy datek w kwocie 19 zł 5. Krup- roli 84 najkorzystniejszym i tanim sposobem,
i Cyrylów5 (lat 62), z powiatn sokalskiego,' P. Gizowski wnosi, aby odczyt p. Gurskiego, 

scił w ciągn lat 10 ndziałów 27, stałą za- ze względu na zawarte w nim życzenia przekazać
rocznej kwocie 81 zł. 6. Gtockowi An- Radzie gospodarczej do rozpatrzenia i możliwego,

praktycznego zużytkowania.
WnioB#k ten przyjęto.
Następnie edbył się wybór 6 delegatów na 

zjazd ogólny. Wybrani pp. Bal Józef, Bilski Sta­
nisław, BrykczyńBki, Rayski Albin, Śmiałowski Bo­
lesław, Stankiewicz, na zastępców pp. Augnstyno-
wicz Seweryn i Józef Gizowski.

it 65), z powiatu jarosławskiego, który 
10 zapłacił 18 ndziałów, roczną |tałą 

: w kwocie 54 zł. 7. Rawskiemu Leonowi 
ciemnemu, z powiatn horodeńskiego, który 
lat 10 zapłacił 9 udziałów, stałą zapo- 

. rocznie 27 zł. —  a z powodu stwierdzonego 
|twa jednorazowy datek w kwocie 27 zł. 8.

B u k a r e s z t  dnia 7. stycznia. O dwa kilo­
metry powyżej Gałaczu pracują nad urządzeniem 
drogi ua zamarzniętym Dunaju. Takaż droga ma 
być i pod Sistowem.

Do Rumunii przybyły następujące posiłki 
dla skompletowania armii: 2000 ludzi dla gwar- 
dji, 30oO dlu greuadjerów, 6000 dla IV. i IX, 
korpusu, 4000 dla XII i XIII korpusu trzy szwa­
drony dla 8 dywizji kawalerji i 1600 nieregular­
nej jazdy. Wszystkie te wojska czekają na spo­
sobność przejścia do Bułgarji. (Prease).

L ondyn dnia 7. stycznia. Urzędowe koła 
nic jeszcze nie wiedzą o bezpośrednich między 
Moskwą a Turcją rokowaniach. Od postanowień 
jakie zapadną na dzisiejszej radzie ministrów 
zależy przyszłe zachowanie się Anglii, i Porta 
także stosownie do nich działać będzie. ( Nowa 
Preaee).

B rody dnia 7. czerwca. Odeskie linie prze­
wożą teraz dwa korpusy armii i licznych jeń­
ców; z tego powodu wstrzymano ruch towarów, 
z wyjątkiem transportowego parku dla nowej 
kolei Bender Gałac i węgla dla kolei żelaznych 
i maryuarki, jako też dla zakładu gazowego 
wodociągów w Odesie. ( Nowa Presse).

Londyn duia 7. stycznia. Wojska stojące 
w Bazarczyku są wybornego ducha; zdaje się, 
że Turcy pod Adrjanopolem urządzają nową o- 
bronną linię. Na kolei Warua-Ruszczuk nie ma 
śniegu.

Czwartą część armii tureckiej, która stała 
w czworoboku fortec wysłano do Rumelii i dla 
tego Moskale z bardzo wielką postępują ostroż 
nością. (Daily Telegraph).

B ukareszt d. 6. stycznia. Bratiano przy­
był wczoraj do Bukaresztu.

Utonęło trzydziestu żołnierzy moskiewskich, 
którzy ua łodziach przepłynąć chcieli Dunaj 
między Zimnicą a Sistowem. Era jest bardzo 
silna, i przewóz żywności na prawy brzeg Du­
naju stał się prawie niemożliwym. Eonie mo­
skiewskiej kawalerji nie mają paszy. (N~.fr. Pr.

Slstowo d. 6. stycznia. Tureckie wojska 
opuściły Sofię, nim Moskale przygotowali się do 
szturmu; większa część Turków uciekała ku Ra­
domirowi, gdyż droga z Sofii do Filippopola była 
już obsadzoną przez Moskali. Eawalerja mo­
skiewska ścigała uciekających. W Sofii jest 
5.000 chorych i rannych żołnierzy tureckich, i 
znaleziono tam wielkie zapasy żywności i amu­
nicji.

Na drodze z Eamarli do Slaticy wzięli Mo­
skale 280 ludzi do niewoli i zabrali 8 armat. 
tre88e.)

Londyn d. 7. stycznia. Ministerstwo
wojny i komenda jeneralna rozwinęła w osta­
tnich dniach niezwykłą czynność. Według do­
niesień dziennikarskich z teatru tyojny, uniknęły 
moskiewskie awangardy skutków zimy i prze­
rwy w komunikacjach przez to, że zabrały wiel­
kie zapasy żywności, na południe Orhanie złożo­
ne a dla armii Osmana baszy przeznaczone.
(Deutsche Ztg.)

B elgrad d. 7. stycznia. Serbskie wojska 
maszerujące na Prystynę miały doznać porażki. 
Komendą wojsk nad JawGTEtu Tui przejść w inne 
ręce. (Tagblatt.)

B elgrad d. 7. stycznia. Serbska armia 
ma zająć Sofię i pod względem strategicznym
ważny Samoków, i tworzyć będzie rezerwę armii 
moskiewskiej; jenerał Hurko zaś połączywszy się 
z oddziałami nadchodzącemi przez Etropolskie 
Bałkany, rozpocznie zaczepne działania ku wscho­
dniej stronie doliny Marycy. (Tagblatt)

B ukareszt d. 7. stycznia. Moskiewskiemu 
przedsiębiorcy Poliakowowi powierzyła intendan- 
tura południowej moskiewskiej armii wielkie 
dostawy. Na Bukowinie zamówiono 120.000 de­
sek i tarcic, podobno na budowę rezerwowych 
magazynów nad Dunajem. (Tagblatt.)

S m y r n a  d. 6. stycznia. Słychać, że Muk- 
tar basza prosił jenerała Eemballa, aby przybył 
do tureckiego obozu w Bajburcie. Wojska kon­
centrują się także w Gumiisch-Hane, przez które 
przechodzi gościniec do Trebizondy. Wnoszą z 
tego, że celem tej koncentracji wojsk nie j'est 
tyle odsiecz dla Erzerum, co obrona Trebizon­
dy. (Tagblatt.)

L ondyn 7. stycznia. Potwierdza się wia­
domość, że Anglia zawiadomiła Turcję, iż mo­
skiewski rząd każdej chwili jest gotów, za po­
średnictwem swych dowódzców w Azji i Euro­
pie zawiadomić Turcję o warunkach zawieszenia 
broni. Porta oświadczyła na to, iż zgłosi się w 
tym względzie do Moskwy, ale życzy sohie, aby 
dotyczące negocjacje prowadzili nie wojskowi ko­
mendanci, ale osobni pełnomocnicy. (Fremdbl.)

B erlin  7. stycznia. Słychać, że ks. Gor- 
czaków w pogadance z lordem Loftnsem oświad­
czyć miał, że Moskwa obstaje wprawdzie przy 
zawarciu bezpośredngo pokoju z Turcją, ale 
samo z siebie się rozumie, że Moskwa zażąda 
opinii mocarstw gwarantnjących o tyle, o ile 
warunki przyszłego pokoju będą miały związek 
z traktatem paryskim. (Fremdbl)

Konstantynopol 7. stycznia. Porta pro­
siła greckiego patijarchę Joachima, aby zatrzy-

Walka dyplomatyczna między Anglią a Mo­
skwą trwa dalej. Wszystkie wiadomości o roz­
terce w gabinecie angielskim między lordem 
Beaconsfieldem a Carnaryonem i Salisburym o- 
kazują się bezpodstawnemi. Że ministerstwo 
angielskie ostentuje obecnie wielką pokojowość, 
wcale dziwić się nie można. Zwykle tak się dzie­
je w przeddzień wszystkich wojen, iż mocar­
stwa, zmierzające do wojny, ostentują bardzo po­
kojowe usposobienie. Teraci więcej musi to czy­
nić obecny rząd angielski, mający w własnym 
narodzie stronnictwo, przeciwne z zasady wszel­
kiej wojnie. Śród ostentowania pokojowego nspo- 
sobienia stara się rząd angielski o zdemaskowa­
nie celów przeciwnika, aby wykazać przed par­
lamentem, iż pomimo wszelkich ustępstw i po­
mimo największego umiarkowania swego, przeci­
wnik wytknął sobie cel, zagrażający bezpośre­
dnio najistotniejszym interesom angielskim.

Nie ulega prawie żadnej wątpliwości, że nie 
mogąc się wprost od- gabineta petersburgskiego 
dowiedzieć o warunkach pokojowych jak K o wa­
runkach zawieszenia broni, rząd angielski na­
kłoni lub już nakłonił Portę do rokowań bezpo­
średnio z Moskwą o zawieszenie broni, aby na 
tej drodze dojść do zdemaskowania ostatecznych 
celów Moskwy.

Jak obecnie rzeczy stoją, tylko w takim 
razie nie przyjdzie do otwartej walki między 
Anglią a Moskwą, gdyby ta ostatnia odstąpiła 
od żądania wolnego przepływu przez Dardanele. 
To jednak nie jest prawdopodobnem, skoro już 
na to żądanie zgodziły się Austrja i Niemcy, a 
prawdopodobnie i Włochy|

Wielka opera w Bcin aktach a 8min odsłonach 
Verdi’ego, z francuskiego pp. Móry i Kamila 

Locie.
owe kostjnmy. Częściowo nowe dekoracje pędzi 

pana Dfilia. Partje orkiestralne na scenie wykona 
kapela Harmonii, pod dyrekcją pana J. Schiirera. 

Kapelmistrz p. Jarecki.

Z przyjemnością zaznaczyć dziś możemy wa­
żny zwrot w usposobieniu whigów. Jeden z ich 
przywódzców, Henryk James, były „attorney 
generał" miał w sobotę mowę w Taonton do 
swoich wyborców. James odznaczał się w ze­
szłorocznych agitacjach whigów jako wielki 
przyjaciel Moskwy. Tymczasem w mowie swej 
sobotniej porzucił zupełnie dawniejsze stanowi­
sko, a oddawszy należyte pochwały mowie Car- 
narvona, rzecz swoją zamknął temi słowy: .An­
glia musi w rozwiązania sprawy wschodniej sta­
nowczy zastrzedz sobie głos i w żadnym razie 
dozwolić nie może, aby Turcja zawarła bezpo­
średni traktat z Moskwą i aby w traktat ten 
Moskwa przemyciła paragrafy takie, jakie się 
znajdowały w traktacie zawartym w Hunkiar 
Iskelesi." Wiadomo zaś, że traktat zawarty 
w Hunkiar-Iskelessi (d. 8. lipea 1833 r.) dozwa­
lał Moskwie dla obrony sułtana od jego własnych 
poddanych wprowadzić flotę swą do Bosforu 
Dardanelów. Z mowy Jaemesa okazuje się tedy, 
że whigowie zaczynają dbać o Dardanelle i nie 
myślą otworzyć ich Moskwie. Jeżeli tak whigo­
wie i dalej przemawiać będą, to wcale nie zmar­
twimy się, iż ministrowie angielscy, z powoda 
bliskiego otwarcia parlamentu, zapowiedzieli iż 
żadnych depntacji nie przyjmą i przeto żadnych 
mów mieć nie będą.

Przyjechali dnia 9. stycznia 1878.
HOTEL ZORŻA: A. Abrahamowiez z Tar­

gowicy. Z. Dembowski z Rosienie. Cz. Kozłowiec- 
ki z Majdann.

HOTEL EUROPEJSKI: H. Zwehl z Żółkwi. 
H. Czajkowski z Bóbrki. K. Zaleski z Moskwy. B. 
Schorer z Jau.

HOTEL LANGA: W. Barcewicz z Warszawy. 
H. Markus z Czarniewiec. J. Sperber z Czernio- 
wiec. Jazyczyński z Borynicz. E. Eraszelnicki z 
Brodów.

HOTEL ANGIELSKI: J. Lenczowski z Tar­
nopola. B. doński z Tomaszowic. E. Czetwertyński 
z Podola mosk. Dr. J. Omoiss z Zaleszczyk. W 
Chrząszcz z Słowity. J. Romanowski z Kapezynicc. 

Mrówczyński z Rohatyna. H. Lnstig z Koszyc. 
HOTEL KUHNA: J. Andrnszewski z Kniło- 

wa. A. Nenhoff zo Stryja. B. Mnssil ze Sokola. 
HOTEL LAZARUSA: F. Kmel z Bratkowiec. 

Zawistowski z Snpranówki. Dr. J. Nagel ze 
Zborowa. R. Michałek z Horodnicy. J. Holzel z
Czerniowiec. ______

n M B B B B M m m m n m m n m m n H n w

liedeń 7. stycznia. 
Bzechny dług pań- 
ra (za 100 złr.)

jmstr. W banku. 5 pro.
wsrebr. 6 „

39 osie loey (m. k.) .
‘ /* l"811 » n • - 

Ł po 250 złr. w. a. 4 pr. 
500 „ „ 6 ,,
100 „ „ . .
100 „ . . .
4 pret . . .

. dom. po 120 zł. 6 „
keje indemnisac. 
1(100 zł.)
| i e ....................

26 • • • • ' • •
bliczne pożyczki.
Ifepoż. koLpol20zł. 
entowe . . . .  
i poż. po 100 złr. .

a kol. po 4 fr. 
[renta złota 6 pr. po 
Iw. a. . . . . .

bankowe.
po 200 zł. 120 .

[ Act. Gos. 200 złr. 
Bytowy dla handlu
p słu ..................
. węgiei. 200 złr. 

leont niższo-austr.
i ł r . ...................
ijac&ie po 100 złr. 
|ierskiei>o200złr.

k'h"'<, jk> 90° 7>.

płacą | żąda. 
złr. w. a.

62 95 
66 40 

296 — 
295 — 
108 60 
112 80 
122 50 
135 50 
74 20 

14026

6310 
66 60 

300 — 
300 —  
109 60 
113 20 
123 — 
136- 
74 36 

140 76

86 
82 50

)85

91 75

206 330 
198 -I

86 50 
83 26

99 40 
76 76 
1 3 -

9 1 -

9 2 -

206 60 
19S 25

7 3 0 -

Ipłacą | żąda. 
zh. w. a.

Galio, bank dla handln i przem.
po 200 zh.........................

Galicyjski Zakład kred, ziem.
po 200 zh.........................

Banku naród, anstr. po 600 złr. 
Unionbank po 100 zh. . . . 
Vereinsbank po 100 złr. . . 
Yerkehrsbank po w. po 140 zh. 
Wiedeński Bankverein po IGO 

zh. w. a. . . .

797 —
62

Akcje kolei.
Albrechta po 100 złr. .
Alfóldzkiej po 200 zh. sreb. (
Dniestrzańskiej „
Elżbiety „ m.k. ’.
Ferdynanda półuocnej po 1000

złr. m. k..........................
Franciszka Józ. po 200 zł. w. a. 
Kolei gal. Karola Lud w. po 200

zh. m. k...........................
Lwow. Czer. Jasaka po 200 zł. 
Morawsko-Szlązka (centraln.)

po 200 zh........................
Anstr. półn. zach. po 200 zł. sr.

a lit. B. po 200 zł. sr. 
Rndolfa po 200 zh. srebr. . . 
Siedmiogród, po S00 zł. w.a. sr. 
Staatseisenbahn Gesellschaft

200 zh. w. a . ..................
Stldbahn po 200 zh. srebr. . 
Tramway wied. po 200 zh. .
Węgiersko-galicyjska (Lnpk.)

po 200 zh. . • • • •
Węgier, północn. wschodu, po 

200 zh. srebr. . . . .
Węgier, wsch. (Ostli.) po200 zł. 
Węgier, zaohedn. (Westb.) po 

rfr.w. a. . - • - ■

97 -

69 50

11150

169 —

19Ł3 
126 —

■244 — 
119 —

106 50

11650 
101 —

251 25 
75 26 

104 60

9176

108 26

107-

800 
62 501

97 26

70 50

112 -

160 —

1958 — 
128

244 26 
11960

107 50
117 — 
102 -

26175 
76 76 

10475

92 25

1087!

Akcje przemysłowe.
Bndow. Tow. austr. po 200 zh. 

„ „ wied. po 100 zh.
„ tanich, pom. po 100 zh.

L i s t y  z a s t a w n e  
(za 100 zł.)

Bodencred. allg. óster. 6 pr. sr.
- spłać, w 33 lat 5 pr. wa. 

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. w. a. 
» it » n 6 pr. w. a. 

Towarz. kred. miejskie 6 pret. 
Galie, bank hipot. 6 pret w. a.

„ Zakł. kr. włość. 6 pr. „ 
Bank nar. anstr. m. k. 6 pr. .

n n n  W .  A .  ■ .  ■

104 60 
89 60 
78 — 
84 26 
82 — 
89 60 
94 50

Obligacje pierwszeństwa 
kol. za 100 zł.)

Albrechta po 300 zh. 5 pret.
100 zh............................

Alfbldzkie po 200 zh. 5 pret
ar.ebr. w. a . ..................

Czreka z 800 zh. 5 pr. sr. w. a. 
Elżbiety po 6 pr. sr. w. a. . .

* em. 1862 5 pret. . .
,  em. I87O 5 .  . . 

„  » em. 1872 5 „ .
Ferdynanda pół. 5 pret. m. k.

» » 6 „ w. a.
Gal.1i! L. 8O0ełr.65 n srebr. 

pr.sr. w.a. XI. em. 5 pret.
III. em. 1871300
”  em.a 300 zł. 6 pr. 

—  I.om. 1866
ibr. w.

płacą | żąda. 
zh. w. a.

98 60

6 7 -

67-

92 50 
91 25 
81 —

9960QA _
106 60 
100 70 
9976 
97 
9675

76.

106 —
89 75 
7875 
8485 
82 60
90 — 
95 60

98 80

68-

67 50

91 75 
82 
85 — 

100-

106 — 
101 —  
100 26 
97 30 
96 25

Lwow. Czerń. Jasa. II. em. 1867 
800 dr. 6 pret srebr. w. a..

Lwow. Czerń. Jas. OL em. 1868 
800 zh. 5 pr. srebr. w. a. .

Lwow. Czer. Jose. IV. em. 1872 
800 zh. 5 pret. Brebr. w. a.

Rudolfa po 300 zh. w. a, 5 pret 
srebr. w. a . ..................

Rndolfa em. 1869 po 300 zh. 6 
pret. srebr. w. a. . . .

Rudolfa em. 1872 po 300 zh. 5 
pret. srebr. w. a. . . .

Siedmiogrodzkiej na 2000 zh.
6 pret.............................

Papiery loteryjne 
(sztnka).

Zakład kredytowy dla handln 
i przemysłu

Klary po 40 zh. m. k. 
KegleTic'Kegfevich po 10 zh. m, k. . . 
Krakowska po 20 zh. . . . 
Palffy po 40 zh. m. k. . . , 
Rndolfa po 10 zh. m. k. . . 
Ks. Salm po 40 złr. m. k. . . 
St Genois po 40 zh. m. k. 
Stanisławowska (pożyczka) po

20 złr. w. a . ..................
Waldstein po 20 zh. m. k. ć 
Windischgratz po 20 złr. m. k.
(Dewizy 3miesięczne.)

Berlin 100 mark. 
Fraakfart 100 mark 
Hamburg 100 mark . 
Londyn 100 flint ezterl.
~ ‘ rów

płacą] żąda.
zh. w. a.

73 60

63 26

7 6 -

7 4 -  

7 4 -  

63 40

74 —

69 60

75 50 

7460

74 60 

63 70

159 — 160 —
2 8 - 28 60
1 3 - 1825
14 50 16 —
2 8 - 2860
18 60 14 —
39 5 40 —
80 76 3126
2150 22 —
21 76 2276
25 25 26 76

6850 68 6058 60 69 60
6860 68 6011960 120 —

Bukareszt d. 8. stycznia. Zwraca tu 
uwagę, iż dawniejszy agent ramnński w Kon 
stantynopolu, jenerał Joan Ghika odjechał 
dnia 3. stycznia w tajnej misji do Bułgarji. 
Według zdania w kołach politycznych, mi­
sja ta odnosi się do ewentualnych rokowań 
o zawieszenie broni, a Rumunia żąda, ażeby 
bezpośredni udział wzięła w tych rokowa­
niach. Ghika ma być w. Bułgarji pod ręką, 
gdyby przyszło do rokowań.

Rzym d. 8. stycznia. Król ostatnią 
noc przepędził mniej spokojnie uiż noce po­
przednie. Gorączka trochę się wzmogła.

Paryż dnia 8. stycznia! Dziś umar 
Raspail.

Rzym d. 8. stycznia. Podłag biule­
tynu, wydanego dzisiaj wieczorem o godzi­
nie 6 tej, gorączka była o tej godzinie gwał­
towniejsza niż rano, podczas gdy kłóde 
w boku zupełnie ustało. Pals jest niere­
gularny.

B og ot d. 8. stycznia (urzędowe). Nasze 
wojska obsadziły 2. stycznia Sl&ticę, zkąt 
Turcy odmaszerowali na wschód. Nasi ści­
gali ich i obsadzili Taszen. Dnia 3. stycznia 
nasi obsadzili Petriszen.

W  kolumnie następcy tronn zaszły u- 
iarczki małej wagi.

W  ostatniej cpwili otrzymujemy następujące 
telegramy.

Petersburg d. 9. stycznia. Urzędowe 
sprawozdanie z Bogotu 5. stycznia zawiera 
szczegóły o walce 31- grudnia pod Taszke- 
sen. Z tego sprawozcania okazuje się, że 
trzy kolumny oddziału z Orchanie t. j. ko 
lumny jenerałów Raucha, Karłowa i Filozo- 
fowa postępowały koncentrycznie i po pię­
ciogodzinnej walce i po rozmaitych manę 
wrach w cela obejścia zmusiły Turków do 
odwrotu.

W skutek zaskoczenia drogi odwrotowe 
Turkom, musieli oni, zostawiwszy konie 
wozy amunicyjne i rannych, uciekać rozprjf 
szeni drożynami górgkiemi. Mgła przeszko­
dziła ich ściganiu.

W skutek tej porażki cofnęli się Turcy 
dnia 1. stycznia i z Arabkonaku i Szander 
niku, a straż icb tylna, składająca się z 3< 
taborów, z wszystkich stron otoczona, ucie 
kała w bezładzie, i prawie cała dostała się 
do niewoli.

Londyn 9. styczia. Morningpost do 
nosi: Aby poznać warunki moskiewskie 
Anglia zaleciła Porcie, przyjąć propozycję 
moskiewską, rokowania wprost z główn;, 
kwaterą o zawieszenie broni.

Konstantynopol d. 9 /  stycznia. Dzień 
niki potwierdzają, iż P orta źądałg,

• środą dnia 9.
Po raz plerwezyT

T E R A
Szkic dramatyczny w 1 akcie Aleks. hr.

Po raz pierwszy:
J e s t e m  z a b ó j  cą
Komedja w 1 akcie Aleksandra hr. Fredry.

MARCOWY KAWALER
Komedja w 1 akcie Biizińskiego.

We czwartek dnia 10. stycznia. 
Po raz dragi :

i

D O I  C A B Ł O I

Początek e godzinie 7mej wieczór.
’ W Niedzielę dnia 13. b. m. f

DRUGI WIELKI BAL MASKOWY.

i

tir. w. a. 
245 — 247 — 
119 50 121 50 
240 — 243 — 
214 — 218 —

84 25 
78 40 
84 25 
89 40 
93 50

Lwów, z Izby handlowej, 9. stycznia. 
I. Akcje za sztukę 

(bez kupona bieżącego.)
Kolej gal. Karela Ludwika . ,

,  Lwow.-Czerń. Jaesy . .
)ankn hip. gal. po 200 zh.

,  kred. gal. po 200 złr. 
n . Listy zast. za 100 złr.

(bez kupona bieżącego.)
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a.

• ■ ,  4 pr. w. a.
.  . » 5 pr. okras. .

laska hip. gaL 8 pr.
(hd. zakł. kred. włość. 6 pr.

UL Listy dłużne za 100 złr.
Ogólnego rola. kredyt, zakła- 

dn dla Galicji i Bakowizy 6 */,
Towarzystwa kred. miejs. 6%  w. a.

IV. Obligi za 100 złr. 
ńdemnlzacyjme galieyjzkie . .
?ol. kraj. z r. 1878 po 6 pr. . 
josy miasta Krakq@ 

t „ Staniała wowa . ,
V. Monety.

Dukat kelenderski . . . . .
Dukat cesarski.............................5 54
Napoleondor.................................. 9 50
Póhmperjał ro sy jsk i.....................9  62
Rnbel rosyjski srebrny . . . .  1 77
Rnbel rosyjski papierowy . . .  1 19
100 Marek niemieckich . . . .  58 50
Srebro......................................  103 25 10i
Kupony w srebrze.................... 103 — 1

1

85 — 79 25 
95 — 
90 25 
95 —

90 25 91 Bij

85 80 
89 25 
14 —

86 
90 

5 KU

5 5C

KURS GIEŁDY WIEDENSKDJ
WIEDEŃ 8 stycznia 1878 

godzina 2. minut 20. po południu,
Lesy kredytowe 160 
Akcje fran.-asat. — .—.
Uzienzbank 64 75
Nordbabn 19650. 
Kolej Alflld. 113 50. 
Kolej Lw.-ezer. 120.—. 
Rndelfsbahn 118 — .
Wąg. ebl. p. w zł.66 50. 
Losy złr. 1864 136.75. 
Terkebrsbaik 97.50. 
Węg. gaiic. kolej 93.—. 
Bankyerein 7150. 
Kelej Albrechta —.— . 
Rosyjski rnbel papier. 1.21.
t d M M M M H M I i

Węgier, kred. 
Anglo-anstr.
Kolej Kar. Lud. 
Kolej Połsdn. 
Kolej Elżbiety 
Węg. Nordostb. 
Węg. Ostbahn. 
Galie, indemniz. 
Kolej siedmiog. 1C 
Lesy tureckie 
Kelej Państw. 
Losy węgier.
Mark] niemiecki] 

Usposobienie,

Wiedeń d. 9. stycznia, 
gadzina 10. miiut 45. przed połndniszs \

Akąje kred. 215.25. Anglo-anstr.
Kolei Kar. Lud. 246.—. Kelej peł&d.
Unionabank 65.—. Napoleender

Usposobienie silne.
Berlin d. 8. stycznia. Rnas. Bankn. 204.85. 
dit. Aet. 36150. Lemkarden 130.—. Galizder 1( 
Staatnbakn —.—. Bnmlhder 19.40. Oesterr.- 

neten 168ń0. Usposobienie silne.

K a n  gn lie . Tmw. k red ytew egt
Kupują. Spr 

61t Listy uaUwme pe 84 21 841
4*/, „ h po . 78 25 79l

Lwów Ł 9. BtyczMa 1878.

Poci kolejowe.
ze Lwewni

DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 8 przed 
(pociąg pospieszny); o geda. 4 m. 40 rano 
osobowy), o gods. 4 minut 46 po petadn<n

DO CZERNIOWIEO: o godzinie 6 minnl 
ciąg poepleesny); e gods. 11 minut 
eiąg mięesany); o godz. 12 min. 36 
dag mięesany).

DO STANISŁAWOWA: (na 8tryJ): o
85 rano (podać u . 1).

WOŁOGZTSK: (z głównego dwoma):
— rano, (pociąg pośpieszny); o goto. 10 w 

wieeaór (pociąg oeooowy); e gods. 11 min. 46

DO PODWi nos): 
gods.:

ładnie
DO PODWÓŁOĆZYSHT: fs 

wieeaór (pociąg ooobowy) 
ładzie (pociąg mięesany).

i): o gods. 111 
e gods. 12 m 11 1

'P n y c k e d s ą  de L w ew ai 
KRAKOWA: e gedsiniol mimnt 90 tum

spleeny): e p i s  9m.9f wiecadr 
a gods. 18 min. 86 pnadpatadniem 

Z 8TANIL8AWOWA: (aa Stryj): e 
wieeaór t»odąg ar- 2)-.

iŁOczrat; (aa da 
64 rana

szenia broni, 
zasadzie. Mini  ̂
jazda d^  
okoy



ł>glbC<i
!h a » I «  N A i e z o  ••). | . ia  
i l a s t o  ( t o l o u f ,  bai

d’,e dotrę cl. tflfłi1
1211 1 C.

amenka T7letnia
Ul 
ka

poszukuje umieszczenia, 
dzieci i iiaucr,ycit.kaj języ

ko bona ilo 
•po. łkiegc. i 

uzdolniona jest wnieuiitekieg * również 
KiMjui róbieuiu sukien i może się wy 
kazać momlncm świadectwem z zakładu 
św. Terasy ulica S la m s la n a  ,\ r. 4 . 
■la i ło le . 1387 2 3

H a  c y t r z e
* na fortepianie oraz śpiewu udziela na 
uki gruntownej E m il [ a l ln o w s k . , 
ilica KoralmCKt (obok placu Akademie- 
kiego) nr. 6,' na dole. Cytry poleca po ce­
nach fabrycznych. 1376 2 -2

W  realności Gechópfów, pod liczbą 
nową 12 przy ulicy Ormiańskiej,

są różne pomieszkania
de wynajęcia. 1375 2 -6

W  cehj nabycia
poszukuje się majątku ziemskiego

Zawiadomienie.
Foda'« się do wiadomości P. T. Sza 

uownej Publi zności że 1368 2 -3

mmm m m
Olw.luiac sie na wieloletnią moją prak-tj: 
kę, zawiadamiam interesowanych; że U™ 
bola operuje wszeu.e nagniotki, uaro4CIe 
I wrośnięte wciaio.paznpgcK. wszelkie.

R u d o l f  U e i u r l e h ,
72 2 8 plac Marjacki 1. 9.

Dr.

W itta
Paitisona

g o s r o w a
uśmierza i leezy .szybko

gościec  I reu m a ty zm
wttót?}j;k‘ go rodzaju, a t o : boi* w 
twarzy, piersiach, szyi i zębach 

■ B ^ g ośc ie c  w rękach, kol&uach, rwauiv 
w członkach, grzbiecie i biodrach 

W  pakietach po 70 ct. i 40 ct 
B  W e Lwowie do uabcia w apt.
B Z y g m . R u c k e r a ,  pod „srehruyiń.

I !

w iiubrij glebie w bjizkośei .kolei puiużo 
uego, z last_, K-rud-mi. dumkiem m(e- uyly c. k lekarz pułkowy, mieszka w Kra- 
szkalujm Wurróżć nie uia pr;cnosić culkowie yrzy ulicy Mikołajskiej nr. 440, 
ty ięey zł. Hruui nacja ma stanowić nić-'
'jiate.ą ńjbrykę dochodu. Płatne pośre 
dnietwoćw^kinczone. 13;4 4.

Oferty wraz z treściwym opisem u 
prasza się adresować: Wuy Karol mrii: • r: 
w hotelu Warszawskim we Lwowie.1 
Dla W. T.

L. & K. Sch#bi

piętro i ordynuj od gódz. 10 do 12 przed' 
Doiudnięm i od 2 do 3 po południu |

f c j j i

iłe Lwowie ul. Akademicka 1. I 
I. piątra

Pracownia sukien damskich
wykonywa w najkrótszym czasie wszel­
kie roboty podług najnowszych pa 
nyskich wzorów i przyjmuje także li- 

j Aowne zamówienia na gotowe suknie
po

*1 ’

oznaczonej

. . i i

cenie.
’ 94G 4

Asystent farmacji
z chlnboemi świadectwami p ę  j a . j k i i  
j e  posady. Zgłoszenia pod adresem A 
leksander W. do Administracji „Ga­
zety Narodowej 1—2

kawaler, lat 30, członek Towarzystw^ 
wzajemnej pomocy prywatnych ofięjąlf- 
stów, praktycznie uzdolniony, p &u‘jąc 
przez T2 lat w za /odzie gespodarezyir, 
mogący się wykazać ctilubnemi śP,ade 
ctwami, p o s z u k u j e  ziuraąs po< 
z a d y  s a m o l s t u e g o  e k o n o m a  
za kaucia od 400 do 600 zl. Łaskawe 
oferty pod adresem W . R . poste re 
stante Sokal. 1389 1 3

tfd ze f D y m iń s k i
z e g a r  m i s  tr  z , 

ulica Tryliona) <k; R 16
poleca swój wielki

Skład zegarków genewskich
z najpierwszycłi: fabryk,

Zegarowpendutowycn ouazi- 
kAw francuskich i ściennych

wszelkiego rodzaju, 
Sprzedaje takowe po cenach najtańszych : 
zegary ścienne od zlr. 1.50 Jo 21 zlr., 
jucziki frkndóskle *» I zł £ do 6.60, ze- 
•gary ścienne-pendulowe 8dniowc ud zł 
gC du 76, zegarki srebrre cjdiiidur od 
zL 6 do I1?, srebrne aukrowt-' kryte od 
zł. 16 do 28, iłotw damskie cylindry 

od zł. 30 do 120 zł 
Prócz styż wymienionych yosrada 

ju ę łe  wielki yybór remonterów sre­
brny, h i zł fycł po róinj i h cenaćh, 
zegarut. «Śći.oych reuionterow z budzi­
kiem 1 rai)' bez:

'widtosprzedni i reparacja pod gwa- 
•Tani}ą,id<zuą,

.-Przyjmuję takie w zamian zegarki 
uźy.wkde po stosunkowe wysokich ce 
uaćti akt teł przy pewnej gw-irancji 
ndz flinto wary ńi Sałaty ratami.1-

Dziękpją za1 dotyć*H-zupowe uzna­
cie Szanownej P. T. < Publiczności, u- 
jraszrm nadal 0 ‘ askawe poparcie.

Z „zacnnkiem 
Józęf Tym iński 

1392 1- 10 \Zf garmistrz.

Znaczny zapas

tarcic i innego ma­
teriału drewnianego

w tartakn parowym ‘ Wyrobionego, jest 
razem lub częściami ’ do sp irk ed an ia .

Bliższych szczegółów udziela na listy 
lraukowane Z a r /.i jd  ta r ta k u  i i i i ł y -  
n a  p a r o w e g o  w  S ło b n d c e  le ś n e j 
poczta loco. 4178 2 -,-b,

Dla cierpiący h na k a m ie ń , p ie r ­
s i, p łu ca , i £ o łę d e k . przezrznaUmi 
tych lek.-rzy zalecony, prawdziwy u,t;n;v

J a b łe c z n ik
u  K .  IS J Y k o la i,

we Wiedniu, Wahring, Kreutzgasse Nr. 20.
F la s z k a  3 0  ct . 

Opakowanie przy wysyłkach na prowincję 
1081 najtaniej. 2—2

Wysyła się naimniej 5 flaszek

Pończochy
damski., uiałe i kolorowe, skar­
petki białe i kolorowe, pończo­
szki 1 sl irpetkl dziecinne 
białe i kolorowe, prawdziwe saskie 
z najlepszego materjałn i doskona­
łego wyrobi, poleca W  po cenach 

najprzystępniejszych t t
Handel płócien, bielizny sto­
łowej i towarów mięszanych'

Kowalski i Mayer

Dobru
Babice z Zarzyczem«/
w starostwie Rzeszowsklenr p' ozonc js-zy 
drodze powiatowej, -dlilWie. mile orf Rze­
szowa, są z wolnej ręki.-do sptrzedama. W. 

(dr. Rybicki w Rzeszowie udzie . na ią«a 
nie bliższych wyjaśuień, '334 4 —5

224
Lwów, Rynek I. 26.

2 ?

Zaproszono do przedpłaty

“  I m i t i i f t a .
l , rok XXVIII., tygodnil 

Crzemysłowy, organ Contr'inegu , 
o od. w W. ks.Pcznańskiem, wy­
ło sobotę w Po: nanin w formie | 
arktijza in 4to. Zamieszcza ar- 

'oryginalne, korespondencje rolnicze 1 
t>ws7« meczy z rolnictwa i przemy- 
L stc > r  / 1 'n a m l .  
łsmisnina zapisywać można we wszy- i 
I urzędach. pocztowych, albo też prze-1 

prenumeratę wprost do redakcji w|( 
ulu, Maila Rycerska ulica nr. 
rartalna w Frnsach 1 tal., w A- -!| 

Izłr. 50 ct., roczna 6 zlr. Dla rze-|j 
ych członków ToW|8rzysiwa kn wspie- 
Urzędników gosji W ks. Pozuań- 
11 pp. gorzolnikow; członków Wy- 
fcec iniczno - fabrycznego, oraz1 'dla I 
plniczo-włościańskich ot. j  zn iio -1 

1.90 marki czyli 1. sbf. kjrar-

*

itórą wprost do redakcji przesiać
2 -3

[roby l y d l l t y c m t )  csyii 
weneryczne, takświe- 

^ntałe jako tet zaniedbane lab śle 
zone,— wszelkie inne tympodebne 

i ,— zgubne skntki sa m og w a  - 
L osłabienie nerwowe, upływ na- 

npotencję, początki suchot td. 
^podstawie ścisłych badań i li 
świadczeń podług aj pet 

żadnym kierunku nieazko- 
ietody, grnntowttie i pod ttaj 

ką dyskrecją, specjalista chorób 
cznych i skórnych, praktyenny 
" sedyoyny, chirnrgii i aknszerji
fa n  M u r p i e t 9

licy Sobieskiego nr. 12 wdomn 
|tntowakiego we Lwowie, ordynuj* 

ido 12. przed, i od 2. do 5. po 
pu.—  Zamiejscowym, którym, na 

Aadzenia kuraęji w ńcisłej Sy 
(w małych miastach i wsiach 
nlemoiebnej) zaleńyó powinno, 

l » d y  listownie i wyseła lekar- 
en sposób, iń adresat najmniej- 

podejrzeniu uledz nlemoie. 
Ineeo słabego mońo, ma czas 
pomledcić u siebie. 370f 39 -48

chińskie i kór*tranowi
z b i o r u  m  j c  j r t g o  1877

pólcć-l 
w największym wyborze

handel towarów korzennych 0

W . %
we Lwowie, u ier Krakowska 6- 0

Żóltekwiatowa nsjccln. */, kil zl. 5 —
Imperial kwiatowa ń r - 4 —

ltto czarna' „ ,
Meiange kwiatowa „ ,
Diamond czarna „ ,
Familijna kw atcwi. „ ,
Congo cesarski czarna „ ,

„ zwykły „ • „ ,
W ysiew k i herbaciane „ ,
R a m  bremtki stary 1 ltelka ił 1.40 i 4. 

jirzyteni poi c
C z e k o la d ę  francuską Mi -ona pól 

kilo po zl 1.30, 3.50. 1;7P i 2 zt, 
C z e k o la d ę  szwajcarską Jucharda 

pól kilo po *i.' l.t0Sli 1.40’
O w o c e  cukrzone francuskie ..y;robu 

pp. Gaillard i l>iquis pół kilo zl 
1.60 i 1.70, i wszelkie in* > towary 
kolonialne w gatunkach naj.ńniej- 
siych i po cenach’ najmiermejszych. U 

Cenniki na iadanłe franco i gratis. 0 
1391 1 ? A

e> o o o 9

• • • • • • •  • * « # • • • • • * • •  • i M t e M e e e e e e e e e e *
S ł a b o ś c i  w ł o s ó w  w j _ e l l  i e g o  r o d z a j u ,  t .

a mianowicie wypadanie włosów; siwiznę 1 tworzący się 9  
łupież, leą^y w krótkim jorze -ągu czasu ’ -oz pomocy

1 4.*’4 ’ *!'j iekirskiej,
O le*  t a rn in o w y  d r .  M o r  a s  2
Wzmacniające substartóje pcżj wn» )go olejku przy­

prowadzają włosy do nowego życia. JNąjdonioślejsze sku- % 
tki tego środka leczniczego, powodują włeln lekarzy w % 
kraju i, zagranicą do wyląc:' - ego zapisywani; Dr. Moras % 

olijku taninowego na wszelkie ulłbości ivłośów. 8581 8—20 R
R Po największej częśei jeden flak., -ysta .cza  ńby słabość usunąć. R  
R  Flakon wraz z przepiseki hżyi^.i kosztuje 2 zł. R
M t M R R M R R  M t M M t t t M R *  R l I R N R R R t M *

4.—
ii
3. - 
2 -  

1.60 
1 - 
1.20

C e n y  s t a n i k ó t r  J0° Si 
C e n t n r e  pft e, 8, <o do r^zi.

h listowych 
w czteMch 
rizaótńnołi

^rzy Lamówieniaęh listowych apHsfza.się
0 eysła: i f>>» w' czterech tasiemkach 
jn derówych: 1. wskiZaótónobjęftuść pierZi
1 ^Tfbieta podrami“_ami wjięta. 2 Objętości 
kibici, Scia obiętości bioder, 4„a dłogosci ód 
miejsca podramionami do kibici. Karę ntł- 
leży brać po snkni i ^806(1—,/rf.,

ZMIANA LOKALU. -ęĘ
W

MAJSTER OBUWIA MĘZKIEGO
p r z e n ió s ł  sw a  p r a c o w n ię  z nlicy Jagiellońskiej ż pod.
Nr lo. I T n a  u lic ę  T K S T U S K ą  p o d  X rl I 5 - H *  

W E  L W O W IE . ■- 1 ^
wyrabia najmodniejsze, najwymyślnieiszr i nąjpojedyńezsze, co-Hgi 
Injące trwałością obuwie wszelkiego rodzajn skó- na " imówie-**' 
nia w jak najkrótszym czasie s .ei g|r*

w ie lk i w y b ó r  go tow eg o  oibui'ia> B '
k Dłngoletnie zaufanie dało mi dowody że Szanowna Publicz-a n

ność z wyrobów moich zawsze zadowolnioua byia. co mpiej^ 
ośmiela niniejsrem upraszać ó  najczęstsze prótły

W W k l w » W » » » W W » H i■ i:.1, /yp-j c xj- " 17 *

hy^ienf'czi?e 
niezawodnej 

skuteczności za­
pobiegające je- 

ksmu apto- 
e

Pierwsze prawdziwe lecznicze preparaty słodowe Jana Hoffa, opatrzone 
są zaprotokołowaną marką ochronną dia c. k. państw anstr. węgier. 
(Poit ct wynalazcy Jana H< ff) kawa ;slodowa i mąszką dia dzieci, 
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Cierpiący uą płuca, lub inni cho­
rzy t>yli jśuz pozbawieni nie raz 
ratunku, & przecież pomogły im 

pożywne środki słodowe Hoffa.
H n f f r  ! e c z n i c z e  ś r o d k i  p o ż y w n e .

Łe Wyroby slodrfwe ć. k liwerauta nadwornego 
f a n a  f l o f f i I ,  e k. radcy, posiadacza złotego krzy­

wa zasługi zkoiohą; kawalera niemieckiego ordern itp. 
v Birlinie, pierwśzej i nąfstarszcj fabryki pre­
paratów slodoWych. we W iedniu, Gtraben, 
Brduncrstrasse Nr-.. S uiazalj - się skutkującemi . 
stwierdzają następujące pisma dziękczynne:

Tak ekstrakt słodowy, jakuteż pańska czekolada 
zdrowia z ekstraktu sloaowego okazaty się jako dobre 
środki leczuiczo-poiywne dla chorych, chociaż i zdro­
wym są nader przyjemne. Bismark w Berlinie.— Pań­
ski ekstrakt słodowy jest istotnie wybornym. Janko pa­
stor w Petershain. — Moja żona cierpiąca na pieca i 
nie mająca nadziei wyzdrowienia, znalazła jedyną po­
moc w używania pańskich wyrobów słodowych. S. Dali - 
schuss, Przystullen.

Wiedeń ?G. listopada 1877, II. Taoorstrasse 27.
Nowe wiedeńskie świadectwo lekarskie!

Podpisany stwierdzam, źe Prosper Edward Polli- 
t/er, obadwa unorzy aa pi«rsi, od awóch lat z dobrym 
skutkiem używają Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu sło­
dowego i byłoby bardzo do życzenia, żeby użycie teg< 
wybornego środka dalej prowadzili. H36III 1—4

Dr, M  J, Libochowitu, emeryt, prynarjusz.

Do nabycia we Lwowie w apt. pp. Jakćha Beiicra i 
Zyg. Ruckera, Jan Muller suJderiua, w Krakowie u Jana 
Jahin w Brodach u K. Br. Witosławski, w Kimpolung 
u G. Kosińskiego i Turzańskiego, w Drohobyczu u L. Do- 
hrzynieckiego i H. Blumenfelda, w Jarosławiu u A. Bohusza 
i Jozefa Rohma, w Przemyślu u M. Kozłowskiego i M. 
truga, w Stryju u Dawiu.. Nussenblatta et Co., w Tar­

nowie u W. MUldnera, w Tarnopolu u dr. A. Buchelta apt., 
w Zaleszczykach u H. Sternlieba, w Stanisławowie F. Stecher.
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Pierwsze, prawdziwe, flegmę rozpuszczające, lecznicze słodowe cukierki 
piersiowe: są pakowane w niebieskim papierze. Tako »o zostały 44kroć 
< ndszczególnione w przeciągu BOletuiego istnienia przedsiębiorstwa.

Nr. 171. 1379 3 - 3 
«

ff 9

Celem rozebrania budynku sta­
rego (f. z w. pałacu) stojącego na 
gruncie, przezuaczouym pod budo 
wę gmaebu sejmowego przy ulicy 
Słowackiego pod 1 7125/i czyli 1. 
n. 8 , odbędzie się dnia 23. b. ni. 
na podstawie piśmiennych oferi pu­
bliczna licytacja, na którą W y­
dział krajowy królestwa Galicji i 
Lodomerji wraz z Wieltiem księ­
stwem Krakowskiem przeds'ębior- 
ców uiuiejszem zaprasza.

Jako nieprzekraczalny t-imin 
ao wniesienia ofert do Wydziału 
krajowego, ustanawia sie godzi<  
n a  1 2 . w  p o łu d n ie  d n ia  3 3 .  
s t y c z n ia  r . b . ,  pot-zem bezzwło­
cznie uasląpi otwarcie otert.

Razem z ofertą ma być złożona 
kaucja wynosząca 150 zł. w. a. w 
gotówce lub w papierach warto­
ściowych, sposobnych do lokacji 
kapitałów pupilarnych, a obliczo 
nych wedle kursu p danego w „Ga­
zecie Lwowskiej “ w przededniu od­
dania oferty. Kaucję przyjmie ka­
sa Wydziału Krajowego, która skła 
dającemu wyda pokwitowanie i po­
twierdzi odbiór kaucji na kopercie 
ofertj

Warunki przedsiębiorstwa ja- 
koteż wzory do deklaracyj przej­
rzeć i otrzymać można w kancela- 
rji techniczno-artystycznego kiero­
wnika budowy przy ulicy Sfowac 
kiego nr. 8 . w godzinach przedpo- 
polndniowych.

We Lwowie d. 4. stycznia t878.

Nieprzemakalne płaszcze i menźykowy z guńki i materji 
* guniowej z kapuzą,

dla. Ań i  m ę ż c z y z n , szaraczkuwe 
Lrltkj Dłaizcz kapuzą
Ci;‘yl" 'linżykóWjZ kapur z guńki abryczuej

12

Guńki do polowania i codzi.nnegu użycia 
Taki sai z 1 pa|ej.matsiji 
"Ufgancki i foremny munżykó.w damski 
Taki s >m i grUodj',' eiepb : guńki

T»ze'kie gatunki styryjskiego fabrycznego

1083 1
brunatne:

10 złr. 50 cent,
16 „ do 18 zl.
10 .  .  16 „

20 „ „ 22 „
12 zl.
16 „ ,  20 „

domowego pakłaku, tudzież z
przedniej styryjskiej materji wełnianej nieprzemakalnej, wysyła po n a jta ń s z y  c li 
eń n aclt za ** liczenie Iń  należytośti, handel eukną J . G iin z lie r Y w Gracu (Styrja).

1— j J - -  —

Ogłoszenie.
Kuratorja Zakładu sierót i u- 

bcgich w Drohowyżu ogłasaa ni- 
uiejszem i3 ‘ 8 3—3

K o n k u r s
aa płlsaflę technicznego iritczeluikr 
warsztatów w tymże Zakładzie.

Do obowiązków naczelnika war­
sztatów należą:

a) ogólny nadzór i kierowni­
ctwo warsztatów w zakresie ko­
walstwa, slusarstwa, blachars^wa, 
stolarstwa, bednarstwa, stelmastwa, 
krawiectwa i szewstwa będących 
pod bezpośreduiem kierownictwem 
majstsów; !

b) układanie programu robót 
dla warsztatów;

c) składanie Dyrekcji raportów 
rachunków z wyrobów warszta­

towych, za które pod względem 
ich technicznego wykonania jest 
odpowiedzialuym;

d) udział w teorytyczuyth wy­
kładach, stanowiących kurs techni 
czuy dla młodzieży, pracującej w 
warsztatach.

Naczelnik techniczny na wolne 
pomieszkanie o 3 pokojach wraz 
z opałem w gmachu zakładowym 
i pobiera płacy 1000  zł. w. ». r o ­
cznie

Podania o uzyskanie powyższej 
posady należy wnieść najpóźniej 
do d. 12. lutego 1878 r. pod adie- 
sem Administracji centralnej funda­
cji ś. p. Stanisława br. Skarbks 
gmach teatralny wę Lwowie.

Kumpel cuci mają się wykazać 
odbytemi sludjami technicznemi. od­
powiednią praktyką w fabrykach 
i warsztatach, m<ją wreszcie opi 
sać przebieg swego życia, podać 
wiek i stosunki familijne.

Kompetenci, mający jeszcze ze 
swej strony jakie odrębne warun 
ki do postawienia, zechcą takowe 
zaraz w podaniu wymienić.
Z kuratorji fund. St. hr. Skarbka.

We Lwowie 3f. grudnia 1877.

Dla każdego trochę.
Czy biednemu czy bogatemu

p o l e c a m  m o j e  z d u m i e w a j ą c o  t a u i e  t o w a r y .  Z  p o w o d u  z a k u p n a  w i e l k i e j  i l o ś c i  t o w a r ó w  ffl 
u p f i d ł y e b  f a b r y k ,  m o g ę ,  j \ k  d l n ę o  z a p n w y  w y s t a r o a s i ,  p o n i ż e j  w y  m i  7111 o n e  t o w a r y  i p r i z e -

d a w a ć  * "  -t a

9  c t .  p a r a  m o c n y c h  s k a r p e t e k  iu * j ? k i c h .
15 c t .  p a r a  m o c n y c h  p o ń c c o c h  d a m s k i c h ,  w y ­

s o k i c h .
30  c t .  p a r a  m o c n y ,  h s k a r p e t e k  f u t r z a n y c h  m e t ­

k i  e h .
I l ) c l .  c i e n k a  b a t y s t o w a  c h u ś t e v z k : t  »lo n o s a .
3  c l .  ÓO S Ł p i ł e k  d«> w  l u d ó w ,

c t  KIO i g i c t .  a s o r t o u  a u y c h .
5  c l .  k a r t y  d o  g r y .
1 0  e t .  k a < t y  d o  g r y  w  n p y t a n i a  i o d p o w i e d n i .

2 0 *c t .  p a r y s k i e  k a r ł y  i l »  w y k ł a d a n i a ,
2  z\. 2 0  c l .  n a j l e p s z e  i n a j e l e g a n t s z e  s ń t y t M y  

i i i e p r i e i n a k H l n e  z  w k ł a d k a  f i l c o w a  i d r z e ­
w n ą ,  d ta  p a n ó w  i p a ń .

4 U c t  1 2  s z t u k  d e l i k a t n y c h ,  p r a w d z\w y c ł i ,  h*- 
1‘O i n a t y ' c z n y c l i  s i t o k  m y d e ł e k .

6 0  e t .  o p t y c z n y  d a l o w i d .
0 0  e t .  m o c n a  p r a w d z i w a  f a j k a  £ m o r s k i e j  p i a n ­

k i ,  o p r a w n a  w  s r e b r o  c h i ń s k i e  7, c y b u ­
c h e m  z  w i s z n i  b o d e ń s k i e j .

7 5  e t .  b a r d z o  e l e g a n c k i  k o s z y k  n a  k u p n o ,  h a f ­
t o w a n y  i  p o d s z y t y .

T y l k o  I z ł .  e l e g a n c k i  o b r u s  a d a m a s z k o w y  wt* 
w s z e l k i c h  k o l o r a c h ,  z  d o d a n i e m  1 z ł .  O r t .  
o d p o w i e d n i e  s e r w e t y .

5 0  c t .  d o s k o n a ł y  d e s z c z o e h r o n ,  j f ip re tu

bezcen.
T y l k o  z a  2  t i r .  n# d>- r  e l e g a n c k i  p e . r y s k 1 

s z l a f r o k ,  p r z y d a t n y  d l a  k a ż d e j  p a n i ,  
g u s t o w n i e  u b r a n y . '

T y t k o  2  z ł .  1 0  c l .  k o s z t u j e  d o b r z e  i d ą c y ,  
p u z t a c a u y  z e g a r e k  i n e t k i  l u b  d a m a k i  
z  g w a r a n c j u ,  /..• d o b r z e  p ó j d z i e .

T y l k o  I z t .  &0 c t .  k o s z t u j e  e l e g a n t k o  u 
b r a n y  k a p e l u s z  fi lco>vTy  d a m s k i .  D l a  
d ł u g i c h  w i e c z o r ó w  z i m o w y c h  - j -r a  w  
l o t c r j e  w r a z  4  5 t l  r o i m a i t e m i  w y g r a -  
n e n i i ,  z  g t ó w n e m i  i m n i e j s z e m i i t r ^ l * e -  
r a u i i .  s a m e  r z e c z y  g a l a n t e r y j n y ,  p o ­
m i ę d z y  n i e m i  tak.  p i e k u e .  i i e  r e ­
p r e z e n t u j ą  n i e m a l  i c h  c e n e .  C a ł y  b a ­
z a r  z  l o t e r j a  k o s z t u j e  5  z ł . ’  ł

I m i t o w a n e  k l e j n o t y  d l a  m ę ż c z y z n  i pań, 
p y s z n y  m o c n y  ł a ń c u s z t ' k ‘n a  s z y j ę ,  p r a w ­
d z i w i e  p o z ł o c o n y ,  n a d e r  ł u d z ą c y  J zł. 
p y s z n y  p i e r ś c i o n e k  7. i m i t o w a h e m i  k a ­
m i e n i a m i ,  n a w e t  d l a  z n a w c y  ł u d z ą c y ,  
t z ł .  g a r n i t u r  g u z i k ó w  d o  k o s z u )  d i a  
m e z c z y z u .  p a n ó w  i  p a ń .  z  e m a l i a  w  
o g n i u  r o b i o n a  l u b  g l a d k ę ó O c t . ,  k r ó t ­
ki  ł a ń c u s z e k ,  k l u c z y k  1 z t . ,  p y s z n y  
s y g n e t ,  t a k z w a n y  k a n o n i c k i ,  5 0  e t ,  
T y l k o  x a  J z ł .  s z o ś ć  l n i a n y c h  c h u s t e ­
c z e k  d o  n o s a .

1 z ł
w y .  n a p u s z c z o n y  g u t a p e r k ą  

T y l k o  1 z ł .  p i ę k n a  k o s z u l a  d a m s k a  T y l k o  1 z f .  p i e k u a  k o s z u l a  t n ę z k a .  T y l k o  I z ł .  6  p i r a
d o b r y c h  p o ń c z o c h  z i m o w y c h .  ' t \ l k o  1 z ł .  6  k o ł n i e r z y k ó w  r o e z k i u l i  1 uh d a m s k i c h .  T y l k o  1
/ . ł .  5i> e t .  p i e k n i e  u b r a n a '  p l u s z e m  k a t a n k a  d o  f r y z o w a n i a .  T y l k o  I z ł .  5 0  e t .  ł a d n i e  w y ­
k o ń c z o n a  s p ó d n i c a  k r o c h m a l n a .  T y l k o  1 z ł .  5l> c t .  p ą r u  m a j t e k  d a m s k i r k ,  h a f t o w a n y c h .  
T y l k o  2  z ł .  s z e ś ć  p o s z e w e k .  T y l k o  z : i  1 z ł .  p o s z e w k a  ^ ia  p i e r n a t .  T y l k o  2 z ł .  ft r ę c z n i k ó w .
T y l k o  2 z l .  b i a ł y  a d a m a s z k o w y  o b r u s  w t  U o s ó b .  M e d a l i o n i k  n a  s z y j ę  lul» n a  ł a ń c u s z e k  5 0
tri. d o  ! z ł .  G a r n i t u r  b r o s z k i  i k o l c z y k ó w  z  i m i t o w a n e  m i  k o r a l a m i  l ‘ r y  Jan l u m i  l u b  n a j p i ę ­
k n i e j s z a  e m a l i ą  w  o g n i u  r o b i o n ą ,  c a ł e  o d  5 0  c t .  d o  3  z ł .  P y s z n e  s z p i l k i  d o  w ł o s ó w ,  b a r d z o  
e l e g a n c k i e  i s p r a w i a j ą c e  p u d z i w i e n i e .  p a r a  5 0  c l .  d o  2  z ł .  N a j p i ę k n i e j s z y  k h - j u o t  z b u k i e t u ,  
c o ś  n a j n o w s i - g o ,  g a r n i t u r  1 z ł .  5U c t  N a j p i ę k n i e j s z e  w a c h l a r z e  2 0 ,  3 0 .  ^ 0 ,  0 0  c t . ,  1 z ł r . ,  

5  z ł .  d o  1 0  > 1 . z  k o ś c i  S ł o n i o w e j  l u b  s z y l d k r e ! u .

Z iitm w k i i i a u e i k l .
W i e d e ń s k i e  i l u s t r o w a n e  r> b u s y ,  o a ł a  k o l e k c j a  p i ę k n i e  o z d o b i o n a  z k i u c a e m  d o  r o i *  

w i a z y w a n i a ,  k a ż d a  s z t u k a  p r z e d s J w ' t a j ą c a  c o ś  i i i n e g u .  c a ł a  t a  z a b a w k a  k u s M u j e  t y l k o  1 
z ł .  K o l e k c j a  k a r t  t r a n s p a r e n t o w y c h ,  t y l k o  d l a  w ę ż c z y z n ,  w  o p i e c z ę t o w  a n e j  k o p e r c i e  2  c ł .  
A l b u m  c z a r o d z i e j s k i e ,  z a w i e r a j ą c e  3 3 7 5  f o t o g r a f i i  p o l i t y c z n y c h  o s n Ó i s t o ś c i  . o  s u r o w y c h  i 
w e s o ł y c h  m i n a c h ,  t a k i e  a l b u m  k o s z t u j e  t y l k o  8 0  c t .  C y g a r n i c z k i  d o  ż a r t u  i  a a b a w y ,  z  k o -  
u i i c z i i e m i  f i g u r a m i ,  k t ó r e  p r z y  k u r z e n i u  p o k a z u j ą  z a b a w n e  s k o k i ,  p o b u d z a j ą c e  k a ż d e g o  d o  
ś m i e c h u ,  k o s z t u j ą  p o  8 0  c l .  1  1 38 1  ?

W y s y ł k a  z a  g o ł o w k e  l u b  z a l i c z e n i e m

M u lle r Y  F a rth ie - W  mi ren -  Gesehaft
we W i e d n i u  II., P ra  t e r s t . r a s s e  43, 2. 8  l o c  a.

HBTTI‘ 1

C H O P  Y C H
zwracamy uwagę ca nasze p o « t ę p « i  a i i ie  n s tu r ii  n eg n  l e c z e i  l !
które się pociesza nadzwyczajnie korzystneini skntkain1 a to : w e erpie
niacli goścca, reumatyzmu, cierpieniacli sercowych, żołądka i przewodu od 
chodowego, w afektacjach szpiku pacierzowego, przeciw zatruciu -ganizmu 
moiflum i środkami metalicznemi, u pławom, strykturom. w ogóle w słabo 
ściach organów płciowych, nerwowych i osłabieniu. Z powodu zmniejszo­
nej liczby chorych podczas zimy, mogą mniej zamożni otrzymać umieszcze­
nie po zniżonych cenach. 1073 4

Dawniejszy, od długich lat zatrudniony lekarz, obecnio lekarski kie­
rownik, mieszka w Bruriuthal i przyjmuje chorych od 11 do 1. Prospekty 
bezpłatnie. Przyjęcie w każayrn czasie.
Hofrath Dr. SteinDacher’s Naturheilanstalt

B r u u n t k n !  (M iin c ta e ii)  ( I I .  8 7 2 9 . )

ki «u***£Jtvi£x.vnr jłjcsnu:

S Y R O P
C H I N Y  i Z E L A Z A

G R U L I  I I Ł T  e t  C i e ,  Aptekarzy w Paryżu,
8, ulica Vivienne.

Jest to najsilniejszy środek tontczny, jaki posiada sztuka lekarska, umacnia w yr- -pą 
organizmy i zasila krew zubożałą. Zalecany przez najznakomitszych lekarzy, skutkuje pH 
ciw bladaczc- wycieńczeniu, nieregularności perjodycznych odpływów  apobiegarf 

rałtowrym boleściom żołądka którym kobiety zwłaszcza tak cz;sto podlegają, . “rzyfll 
sią do roz—oju organizmu młodych panienek, pobudza apetyt, ułatwia trawienie ..ą 
s i : dzieciom lymfatycznym, powraca ciału świeżość i jądrność naturalna

)la uniknienia licznych fałszertw i naśladownictwa, żądać uy stempel ądowy frani 
koloru niebieski*1‘?o, stósownie do prawa z 26 Listopada 1873 marka fabryczna i pi 
liftlMAULT et 3 0 MP. znajdowały się na jednej etykiecie.

Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTftYt.

Skład we Lwowie w apt. pp. P. Mikolascha, Zyg. Ruckera i J. Beiaera.

Od w ielu lat dośw iadczony środek dla

cierpiących na gościec, reumatyzm 
i cierpienia nerwowe,

wszelkiego rodzaju, jako ta-, na bole nerwowe i reumatyczne, tudzież na 
rwanie w twarzy, na migrenę, rwanie w uszach, reumatyczny bó'_ zębów, bole 
w krzyżach i stawach, rwanie w członkach, bole w biodrach (Ischias), reuma­
tyczne efektacje serca, przeciw kurczom, w żołądku i spodnich częściach cia­
ła, powszechnemu osłabianiu ciała, drżeniu, osłabieniu muszkatów, bolom 

w z, gojonych ranach, por o zen u itp. skutkuje przez aptekarza 
J .  H e r b .t b n j ’ we W ie d n iu  preparowany

N eurosylin  używa s ę  do wcierania i objaw ia swoją hole uspabaiu 
skuteczność zaraz po użyciu, nawet w wyjiadkacli zastarzałych, gdzie i rei 
aisga ją  żadne narkotyczne środki, przynofti wkrótce ulgę. N adzw yczajną skd 
cztmść tego  preparatu w ypróbow ano w cywilnych i wojsko ych szpil 
lach w wypadkach najiipoi-czywszcgo gośćca i reumatyzmu ,  »  w | 1 
tyce  od dawna zyskał ton łjiutck wzircie N cu rosy liu  pod względem pewny 
i niezrównanych skutków jest niezaw odnym , czego d ow odzą m nogie liajrzcn 
liiejsze św iadectw a sław nych profesorów i lekarzy w kraju i zagranicą, 
dzież listy dziękczynne tych, które nęa swe v yznr iwienie zawdzięczają.

Do pana J u liu s z a  l i e r b a b n y ,  aptekarza we W ie d n in .
Upra-.zam pan i przyst .ó mi za ("'braniem  pocztnwem 3 flaszki w  iij 

papier opakow anego N euroxylinu, g d y  t :. knwe okazało się n a u e r  A K U teci 
i w -zesztej jesien i usunęło zupę lnie m oje ukrpienia reuiuaiyczne. P r *  
ta  p izeznaczoua jest dla inego przyjaciela .

A tresce, 22. st ycznia 1877.
H  Adamorits.

Ceny flakonu (zie lono opakow any) 1 zl. gatunek m ocniejszy (różow o o| 
pakowany) 1 zl. 20 c., przy w ysyłkach pocztą 20 et. za opakowanie.

Glówuy skład wysyłkowy dla prowincji: we Wi-dniu, apteka „tuui
Barmherzigkeit*1 J . H s r b a b l iy , NeuDau, aisei-atrasse N 90, róg Neuj 
s t iftg a sse . *  '9rr

G ł ó w n y  sk ln d  dia Gal icj i  we  L w o w i e  w a|deee pod „S reb rn v J  
orłem" Z yg u i. K u c k e r a . 31A3 2 -1 2 ^

c. k . liv*erauci dworu w-c W ied n iu .iktad dla Clalirjl
we IW O W IE  przy ulicy Jagiellońskiej 3 a.

polecają w oolltym wyborze:

M A T E R . 1 1 5  n a  m e b f e ,
Kobierce, Obrusy, Kapy i Kołdry flanelowe 

Firanki, Dywany chodnikowe fz Co<*os i manilii)
j oraz 1320 o v

T A P E T Y  p a p ie r o w e
i p s  s tto ty c h  w i e d e ń s k ic h  c e n a c h  f a b r y c z n y c h .
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trni , Gazety Narodowej pod ztJrz^dem A. Skena; j
t


